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Ziemia, która rodzikamienie
Jestem wciąż pud wrażeniem swej 

mcdawnej w yprawy do Turg*el na 
pierwsze zebranie ludności w iejskiej, 
zorganizowane w ramach akcji gen. 

Żeligowskiego Co to jest akcja gen. Że 

Itgowsk iego, tc mniej w ięcej czytelnicy 
Kurjera W iedskiego wiedzą, Pisaliś­
m y już o tym, ze gen. Żeligowski zai­

n icjow ał dążenie do oparcia pracy spo 
leczno-roln.czej na zasadzie powszech­

ności, że chce przy samorządzie terylo 
rialnym w gminach rozbudować sa­
morząd gospodarczy, obejmując 

wszystkich gospodarzy, zamieszka­
łych w  gminie, i w oparciu o ten sa­
morząd gospodarczy dążyć do podnie 

sienią rolnictwu, już nie jednostkowo, 

ale powszechnie, całymi gminam i 
powiatami. W  tej chwili jesteśmy 
św : idkami więc pierwTszycli prób re 

Elizowania w  praktyce w wąskim za­

kresie, a w ięc na terenie paru gmin 
M iedwie, tych haseł, k tó ie rzucił gen. 
Żeligowski.

Jak to w j glądało w ubiegłą nie­
dzielę w  Turgielach?

Po nabożeństwie w  m iejscowym 

kościele, na wzgórzu kolo szkoły ,na 
zielonej murawie stanął stół, pokryty 

tkaniną wzorzystą m iejscowego w yro­

bu Zai edli przy stole p generał, p, 
starosta Niedzwiecki, p agronom po- 
w iatow'y W asilewski i w ójt gminy tur 

gielskiej p. Skinder. Zebrało się kilku 
set gospodarzy,, trochę kobiet, miejs­
cowa inteligencja, a więc ksiądz, nau­

czycielstwa, doktór, sekretarz i urzęd 
n icy gminni i rozpuczęto obrady

O co chodzi? T o  wyjaśnili bardzo

przystępnie p, generał i  p. starosta. 

Ludność gm iny powinna wyłon ić wła 
sną reprezentację gospodarczą na tere 

nie gminy. Będzie to jak gdyby ko­
misja gospodarczo-rolna. Ogólnikowo 

nawet została ona przewidz.ana przez 
ustawę samorządowy, chociaż dotąd 

nie powołana do życia. W  skład komi 
sji wejdą przedstaw lciele wszystkich 
gromad, Komisja będzie miała za za 
danie administrowanie tym i fundusza 

mi, jakie można będzie uzyskać i 

przeznaczyć na podniesienie dobroby 
tu ludności gminy. W  projekcie w ięc 

byłoby zaangażowanie agronoma-in 
siruktora dia gm iny, założenie spół­

dzielni, zorganizowanie akcji zlewa 

mieka i zbiorowego transportu tego 
m leka do W ilna, budowy gminnej iz 
by chorych, zakup niektórych narzę­

dzi rolniczych, a w ięc do oczyszcza­
nia nasion i  t d.

„Tam , gdzie w tej chwili wyrasta 
jeden pud zboża, musi wyrosnąć dwa 

pudy, a gdzie jest jedna chuda krowa, 
muszą się znaleźć dw le tłuste1' —  mó 
wół generał.

♦
Pan starosta zwracał uwragę na pn 

la. pokryte kamieniem, na których, 
według obliczeń specjalistów jedna 
piąta powierzchni jest bezużyteczna 
z powoda kamieni. M ów i! o przyroś­
cie ludności ,o tym ,że ludność wsi 
musi em igrować do miast, aby się 
chronić przed rozdrobnieniem gospo­
darstw

Aby synowie chłopscy m ogli zna 
leż i w mieście pracę, musi podnieść 

się dobrobyt w*L W ieś musi zacząć 
nabywać wryrąby przemysłowe.

Prezydent Estonii będzie wodzeni narodu
w edług m *wci Koosiycucji

T A L L IN  (Pa l) —  Przem aw iając 
na z je id z ie  lig i patriotycznej, prezy 
dent państwa Paets poruszy! zagad 
n enie nowej konstytucji, Podkreślił 
on, że projekt, złożony przez niego 
a opracow any przez 6 kom isyj zgro 
mad żeni., narodowego, jest w całości 
dc przyjęcia.

Nowa konstytucja ustala współ 
pracę pom iędzy prezydentem  a par 
lamentem. Prezydent państwa musi

k ierow ać pracą rządu i parlamentu.
Przeszłość — ; m ów ił prezydent 

— ■ wykazała dokąd k roczy  państwro, 
gay całą w ładzę spraw uje parlament, 
Następnie prezydent oświadczył, że 
me m oże popierać tych, którzy m ają 
zam iar przyw rócić  stary poządek W  
trudnych czasach obow iązkiem  pre 
zydentem  jest być wrodtz( m  i wskazy 
■wać narodow i drogę.

Inauguracja Muzeum Morskiego przez króla AngIJI

m ' Jsc°w-ośLi Greenwich (Anglia) odbyta się uroczystość otwarcia ogólnobrytyJskle 

go Mizoum Morskiego w  obeiności króla Jerzego VI-go i rodziny królewskiej". Zdję- 
c.e nasze przedstawia moment wygłaszania przez króla Jerztgo V I przed mikrofonem  

przemówienia, przea ołw&rciem Muzeum M ' rsk'ego. Na zdjęciu widizmy kiótuwę 

mad ę Mary (na prawo) oraz na lewo: kró Iową Elżbietę, księżniczkę ■—  następczynię 

tmńa Eizbielę i pierwszego lorda adm iralicji Samuela IJoare.

Tych  uwag słuchano z nadzwy­
czajną uwagą, projekty przyjęto jed­
nomyślnie ,ale nie tu się kryje jeszcze 
caiy urok tego zebrania, tych roków, 
odbytych, jak  przed tysiącem lat, na 

wzgórzu, pod gołym  niebem, wśród 
zieleni.

Gały urok rebiania bowiem, to 

dopiero mądry, rozsądny głos gospo­
darzy, nie obawiających się wypow ie­
dzieć przy panu staroście, to zadz1- 
w iająca bystrość obserwacyj i świe­
żość wypowiedzianych spostizeżeń. 
N ie mówiono tam banałów .każde zda 
nie, każda myśl, to problem, to ponie 
kąd klucz sytuacji w ja k .fj się wieś 

znajduje.
Kam ienie! Kamienie le ią  na polu 

od czasów, kiedy z pól tych spłynął 
lodowiec. Z kamieniam i łączyły się 

dawniej różne przesądy, że to niby 
kamienie rosną, że utrzymują wilgoć, 
ale dziś zostałyby wreszcie usunięte 
z pola na pewno, gdyby komasacja 
była przeprowadzona, gdyby każdy 

gospodarz m iał pewność, że ten ka­
wał ziemi, który własną pracą ulep­

szy, przy nim  zostanie.

Em igracja do miast i niepodziel­

ność gospodarstw? Bardzo dobrze, —  
powiada p Andrzej Szawejko z Ko- 

wejkiun —  tylko najgorzej, żc em igru 

ją najbogatsi, a biedni tłoczą się na 
m ałym  skrawku ziem i i głodują. Kto 

ma jakieś 20 ha ziem i i parę krów, 
ziem ię wydzierżaw ia, k row y sprzeda­

je, pieniądze składa w  mieście jako 
kaucję —  warunek uzyskania posady 

dozorcy
Potem  —  m ówi p. Szawejko — 

taki sąsiad pisze w  mieście miotłą po 

ulicy, a jak ja przejeżdżam  blisko, to 
jeszcze mnie, gospodarza, chamem na 

żywa.
Oburzenie p. Szawejni w yw ołu je 

huragan śmiechu Śmiech śmiechem, 

aie zagadnienie rzeczywiście ciekawe.

Gospodarze m ów ili, j chcieli mó­

w ić jeszcze wiele, ale p starosta mu­

siał jechać do W ilna. Z żalem musia­
no zakończyć zebranie. W ybuchła gło 
śna .entuzjastyczna owacja na cześć 

p. generała i p. starosty. Za dobrą wo 
lę, za chęć podjęcia pracy, a przede 
w szystk im za to, że znaleźli czas na 

to, aby wysłuchać głosów ludności, 
je j próśb i żądań. T a  chęć i gotowość 
wysłuchania próśb, wspólnego ułożę 

nia prac na przyszłość tak, aby każdy 
w iedział czego od niego wym agają i 

czego on ma prawo się domagać, o 
czym  ma prawo mówić, to n iewątpli­
w ie jedyna droga do całkowitego i 
masowego pozyskania ludności w iejs­

kiej da państwa.

Ludność Rzeczypospolitej, jeżeli 

ją  przyrównać za wzorem  ewangeli- 
czenej przpowieści do ron w ięcej niż 
w  jednej piątej, ob chyba aż w  trzech 
piątych —  to kamienie, obojętne na 
głos państwa, państwa poborcy po­
datków tylko. Jeżeli akcja, której 
pierwociny miałem szczęście w idzieć 
u niedzielę w  Turgielach, rozw inie się 
—  nie tylko z pól znikną kamienie.

W śród obywateli państwa też nie 
będzie juz obojętnych polnych kamie 

ni, a tylko gorące serca, gotowe odpo 

w iedzieć stokrotnym plonem na do­

bry posiew,
^  '  P io t r  Lemiesz.

Prezes Polskiego FEN-Clubu w Paryłu

7 okazji pobytu w  Paryżu prezesa Pen.-Club j  Polskiego p, Jana Paraadow-skiego, odbj 
to się u ambasadora RP w Paryżu Lukasie ujczu zebranie towarzyskie z udziałem sze 

rtgu wybitnych pisarz] francuskich. Zdjęcie nasze przedstawia (od lewej do prawej) 
w otoczeniu ambasadora Łuk&siewicza i prezesa Parando .vsklbgo następujących litera' 
tów francuskich: Edwarda Bourdet, Jules Roma h is , Andrzeja Monrois, Ludwika Gil« 

Jeł, Franciszka Maunac i Józefa Bedier,

Premier i wicepremier na łącznej audiencji 
u Pana Prezydenta

W A R S Z A W A  (Pat) 
dent Rzeczypospolitej

—  Pan Prezy 
przy ją ł dziś

Prezesa Rady M inistrów  gen. Sławoj 
Składkowskiego i w iceprem iera inż.

Eugeniusza Kw iatkowskiego, k tórzy  
re ferow ali o ibeżących pracach rzą
UU

Holenderski minister handlu i Przemysłu
*  & ć i s z d w &

W A R S Z A W A  (Pat) —  Przybyły  
w dniu 3 hm. dc* W arszaw y holender 
ski m inister przemysłu i handlu oraz 
żeglugi p. Gelissen odw iedził w dniu 
1 mb pana w iceprem iera K w ia tkow ­
skiego, z którym  odbył dłuższą kon­
ferencję na tem aty ogólnogospodar­
cze, jako  też w sprawach dotyczą­
cych stosunków holcndersko-pols- 
kich  W  kon ferencji tej w zię li rów ­
nież udział p. m inister przemysłu i 
handlu Antoni Roman, dyrektor van 
K leffen , towarzyszący p. m inistrow i 
Gelissenowi on a z radca w min. p rze­
mysłu i handlu st. Stoga Następnie 
o godz. 12 w  południe wdał się p mi

nister Gelissen do m inisterstwa p i ze 
m jsh i i handlu, gdzie odbyło się pier 
wsze p (^siedzenie kom itetu studiów 
dla zbliżenia gospodarczego polsko- 
holenderskego. U tworzenie tego ko­
mitetu zostało, jak w iadom o zdecydo 
wane podczas zeszłorocznego pobytu 
p. m ln istia  Rom ana w H aaze

O godz. 14 podejm ow ał p. m in i­
stra Gelissena śniadaniem prezes Zw, 
Izb Przem ysłow o - Handlowych b. 
m inister K lam er. W  śniadaniu tym 
w zię li udział m. in. m inister Rcwnan, 
w icem inister Rose, dyr. D ittrich, dyr. 
Możdiźeński z M. P 1 H., prezes K lar 
ner i innł.

Dobre stosunki polsko-litewskie
potrzebne są dla Estonii

T A L L IN  jPat) —  Estońska Agen 
cja Tclegraticza  donosi: W  dniu
wczorajszym , z okazji uroczystości 
zorgan izow anej przez estońskopolsk, 
związek ku uczczeniu polskiego świę 
ta narodow ego przemawóał , w zaslę 
pstw ie chorego ministra spraw za­
granicznych Akela, m inister przem y 
cłu Selter. W  przem ów ien iu  6wym 
podkreślił on ścisłą współpracę obu 
państw na drodze do konsolidacji 
pokoju.

Następnie zabrał głos gen La ido 
ner, stw ierdazjąc w ielk ie sukcesy poi 
skiej po lityk i zagranicznej w  ostat­

nim roku. Polska —  ośw iadczył on-* 
ustabilizowała swe stosunki z sąsle 
dnim j państwami. Należałoby jesz­
cze życzyć sobie nastania norm al­
nych stosunkówr m iedzy L itw ą  a Pol 
ską.

W  zakończeniu przem ówienia w y  
raził gen. La idoner przekonanie, że 
Polska będzie rów nież w przyszłości 
iść po drodze polityki pokoiu. co jest 
n iezm iennie w ażnym dla Estonii, 
gdyż interesy' obu państw w dziedzi 
nie obrony narodow ej i po lityk i za­
granicznej są identyczne

Safbo będzie wicekrólem Abisynii?
PAR\ Ż (Pat) —  'Agencja Hava- 

sa donosi z Rzymu: Obiegają tu po­
głoski, że marsz Ita lo  Balbo zastąpić 
marsz. Rodolpho Graziani na etano 
wisku v icekróla Etiopii

Marsz. Graziani, jak w iadomo, w

zamachu na jego życie został ranny 
16-cioma odłam kiem ! bomb*' i do­
tychczas nie może pow rócić ca łkow i 
d e  do zdrow ia. Pogłosk i te nie zosta 
ły  dotąd potw ierdzone wT kołach o fl 
cjalnych.

Powaf ne rozruchy w sowieckim Turkiestanie
KAIR (Pat) —  Wiadomości otrzy 

mywane z pogranicza persko 1 af- 
gańsko - turkiestańskiego, mówią  
o poważnych rozruchach w  sowiec­
kim Turkiestanie.

Ruch na kolejach jest często prze 
rjw any  na skutek uszkodzenia toru

i cystern z wodą, większość koopera 
tyw i uiubów przestała istnieć* *  ot* 
wudu bojkotowania przez ludność.

Z  Sziraiładu donoszą o starciach 
oddziałów' wojska aowłcckleifo s  
brojoną ludnością- - » i?
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t l  ł  i i
P ary t  (PMJ. Od szeregu dni otuymy 

weno dun.eslenia o niepokojach w Ka 
lalonll. Doniesienie łe były bardzo ogól­
nikowe I miały wyraine łlady surowej 
Ciizury . Dopiero dzisiaj z pogranicza 
hiszpańskiego naJeszła wiadomość o 
krwawych wydarzeniach, podczas któ­
rych poległ prezes komitetu anarchisty­
cznego w rrt Pulgcerd* Antonio Martlr

Stosunki pomiędzy anarchistami, a 
pozostałym partiami lewicowymi są bar 
dzo napięte. Rząd katalońskl wysłał 400 
karabinierów na wzmocnienie straty gra 
nlcznej. Konwuiy anarcnisfyczi.c w Pulg- 
cerda I Seu d'Urgell zmobilizowały I uz­
broiły swoich zwolenników, którzy ocze 
kują rozkazów.

Akcja anarchistów ma na celu dokona 
nie zamachu stanu w Katalonii. Wtadze 
wydary szereg zarządzeń, m. In. przegro 
dzono zaciekami z drutu kolczastego szo 
sę, wiodąca z Pulrjc rda do  Seu d'Urgell. 
Riądowe wojska katalońskl - mają zamiar 
otoczyć I Izolować miejscowości, opano 
wane przez anarchistów.

Wiceminister Oświaty 
w Wila.e

W  dniu 3-go m aja o godzv,22 30 
przy jechał do W iln a  w icem inister 
Jerzy Ferek Błeszyński i zatrzym ał 
się w hotelu fieorges ‘a/“

ad h  y u »* a. mt ę n j* r
W  dtnu 4 m aja wicemin. b y ł v 

Kuratorium , w Państwowej Szkole 
Techn icznej im. Marszalka Piłsud- 
el.mgo oraz składał w izy ty  w o jew o ­
dzie Bocians/kiomu i ks. Areybiskupo 
wi Jalbrzykuwskiemu,

Zm&M piof. Wcdaw Tokarz
W A R S Z A W A  (Pat) —  W  dniu 3 

m aja zm arł po dłuższej chorobie 
ś p .  prof. W ł. Tokarz, w yb itny hi- 
ttoryk , protesor uniwersytetu J. P 
czynny członek Poisikiej Akadem ii 
Umiejętności.

Wiz; . 3 nrezyćentć 
Austrii w C idzpeszcie

B U D APE SZT (Pat) —  Dziś, w 
drugim  dniu pobytu w Budapeszcie, 
prezydent Miklas bvł obecny w towa 
r/ystw ie regent;* Iłortb y  ego na de­
filadzie  wojskow ej. W  defiladzie 
w zięty udział oddziały kilku rodza­
jów  broni. Przem arsz wojsk trwał 
godzinę i 15 minut.

Na trybunie oprócz głów  obu 
państw i ich małżonek najdował sbię 
kanclerz Schuschnigg, podsekretarz 
stanu Schmidt, wszyscy członkow ie 
I7ądu węgierskiego oraz korpus dy­
plom atyczny \> pełnym  składzie.

Po defiladzie w godzinach popo­
łudniowych odbyło się śniadanie w 
poselstw ie austriackim. P o  południu 
prezydent Miklas udał się na cm en­
tarz, gdzie odw iedził groby poległych 
w  wojnie św iatow ej żołn ierzy auslria 
ckicb, składając w ien iec. W ieczorem  
prezydent Miklas będzie obecny na 
przedstawieniu galowym  w --operze.

B U D A PE S ZT  (Pat) —  Prezydent 
Mklas udekorow ał pr m iera Dara- 

nyj austriackim, w ielk im  krzyżem  Za 
sługi p ierwszej klasy.

Powrót muzułmanów
et z,-tt £-.rł>fi*r z- i -r*

BARCELONA PROSI W A LEN C JI;
O POMOC.

PER PIG NA N  (Pat) —  Reuter do 
nosi, żc według osiatuicb wiudomoś 
cł, pochodzących z Barcelony, auar 
cbl.śel rzekomo opanowali część mia 
sta w  pobliżu cenlrali to/efonicziiej. 
Companys zwrócił się do rządu W a  
lencji z4 prośbą o przy słanie w o jska.

STARCIA W  BARCELONIE .

PER PIG N A N  (Pat) —  W edług  
wiadomości, nadchodzących z Kaia 
lonii, sytuacja w ostatnich czasach 
słała się w Barcelonie bardzo naprę­
żona. Termin złożenia broni przez 
federację anarchistyczną upłynął. 
Iło wszystkich ośrodków-, gdzie prze 
ważyły wpływy anarchistów, wysła 
no oddziały karabinierów-. W  Barce 
łonie gwardia otrzymała rozkaz za 
atakowana centrali telefonicznej, za 1

jętej przez anarchistów. W  mieście 
doszło do starcia. Są zabici i ranni.

PRZYCZYNY W ALK.

PER PIG N A N  (Pat) —  Według  
infunnacyj naocznego świadku, któ 
ry przybył samolotem z Barcelony, 
sytuacja w stolicy Kata/onii przed­
stawia się w  sposob następujący: 
rząd Wa/eneji zaproponował nomi­
nację pewnego generała na stanowis 
ko naczelnego dowódcy sił kataloń 
skich. Anarchiści sprzeciwi/li się tej 
i-.ommaeji.

Na tym łlc doszło do walki. W  
lóżnych częściach miasta umicszczo 
no tanki i karabiny maszynowe. Zda 
je się, żc rząd katałoński panuje nad 
centrum miasta, anarchiści opanowa 
/i przedmieścia. Około godz- 14, w-e 
dług tegoż naocznego świadka, było 
już ok. 100 zabitych. Szpitale sa prze 
pełnione rannymi. Komunikacja telc 
foniczna z Barceloną jesł przerwana.

Fowstańcy oyszczają dropi do Bilbao
PARYŻ (Pał) —  H ałas donosi z 

Yiltoria (po stronie powstańców): 
Wojska powstańcze zajęły wczoraj 
szereg punktów celem ułatwienia o- 
peracyj w kierunku Bi/kao. Poza tym 
jskięrowano głownie wysiłek na upc 
racje oczyszczające.

N a  pomocy oddziały brygady mor 
SfCfcj oczyściły okolicę gózysłą pod 
Souliube. która dochodzi aż do uec 
am i której skraje dochodzą do Ro­

meo, M unda'a i Pcdcrnalcs. W  tej 
pozycji powstańcy panują nad całą 
okolicą pomiędzy Guemica a Bilbao 
i mogą ogniem artyleryjskim całko- 
wice unieruchomić przeciwnika nu 
Ij in odcinau.

W  kierunku Durango powstańcy 
o< zyścili drogi, wiodące do Bilbao. 
Podczas łych operacyj ujęto licznych 
jeńców-.

Aby Htrzymać lad, trzeba posługiwać się 
odpowiednii?!! środkami

Echi iy  mm. hecKa *  Kym unii
F/\RYŻ (Pał). Om awiając wydarzenia  

dyplomatyczne ostatniego tygodnia pu­
blicysta St. Brice stwierdza na larwach 
„Le  joum al" ,że w ostatnim cza .ie  na­
stąpiła znaczna zmiana giównych wytycz 
nych polityki europejskiej. Ze wzgiędu  
na to, że ta przemiana -znajduje się do­
piero w stadium początkowym, Francja 
ma jeszcze czas na przystosowanie swej ) 
linii politycznej p«d warunk:em jednak, | 
że zda sobie ona jednak z tego sprawę 
i ża będzie lego chcieć.

Z  tego powodu należy podziękować 
ministrowi Beckowi za udzielone w bu 
L ireszcie  ostrzeżenie —  pisze St. Brice 
—  Niektóizy oburzali się na to, że pol­
ski minister spraw zagranicznych stwier­
dził, te Idziemy w kierunku nowego ładu 
który powinien mniej się Inspirować ide 
ologEą I formą, a baru tej sama rzeczy wl

słością.
Miano się w tym dopatrywać ukrytych 

myśli rewizjonistycznych, jak gdyby Pol­
ska nie byia przywiązana do idei jak naj 
ściślejszego utrzymania istniejącego po- 
iządku. A by ubzymać ten ład trzeba jed  
nak posługiwać się odpowiednimi Środ­
kami.

C óż można zarzucie programowi min. 
Antonescu, którego przedłużeniem tylko 
są słowa min. Eecka —  zapytuje p ub li­
cysta? Programowi, głoszącemu zapew  
nienie bezpieczeństwa przez sojusze de- 
łenz/w ne ,oparte na poszanowaniu niena 
ruszalności granic i obronie słusznych in 
łeresów, na sojuszach, która nie są wy­
mierzone przeciwko innemu państwu, któ 
re przygotowują szeroką współpracę m ę  
d i /narodową, zachowując wierność dia  
prawdziwego ducha Ligi Narodów.

Ja p a n id  j r a g n ie  p a k tu  n ie a g re s ji 
ztt  S ta n a m i Z je d n n e z .

T O K IO  (ra t ) —  W edług „N iczi 
Nie/.i“  min. spraw zugr. Salo w yra­
zić m iał życzen ie zawarcia ze Siana 
mi Z jednoczonym i paktu nieagresji 
na Pacyfiku, a to celom  zahamowa 
nia rozw oju  zbrojeń morskich i e- 
wentualncgo rozbrojenia.

Dziennik dodaje, że min. Sato oś­
wiadczył, iż następstwem takiego pa 
k ią  musi być podjęcie normalnych 
stosunków m iędzy Chinami i Japo­
nią. M iii. Sato rozw aża też możli-

abisyńskich z Mekki

Reprodukujemy zdjęcie, przesdfawiające owacyjne powitanie na dworcu kolejo­
wym w A d d ‘s A beb ie  przez wspołwyzn awców, grupy Muzułmanów abisyńskich, 
powracających specjalnym pociągiem z pielgrzymki do M ekki, - •.,»

wość zawarcia tego nowego paktu 
nieagresji w form ie układu do które 
go pi zyłączyłaby się też W ie lka  Bry 
tania.

ban k ie t na cześć 
Neuratha w Rzym ie

RZYM  (Pat) —  Mussolini wydał 
bankiet na cześć bawiącego w  Rzy­
m ie min spraw zagr. Rzeszy von Neu 
ratha. W  bankiecie udział w zięli rów  
nież przewodniczący obu Izb, s-ekre 
tra-z partii faszystowskiej, ambasa­
dor Rzeszy niem ieckiej p rzy R w iry- 
nale, członkow ie ambasady i wiele 
innych osobistości.

Watykan kategorycznie bedzie 
domagać sie stosowania 
konkordatu w Rzeszy

W IE D E Ń  (Pat) —  Rzymski ko­
respondent „Reichspost“  donosi, że 
koła watykańskie stoją na stanowis­
ku, iż wszelkie próby ze strony Nie 
mieć w yw arcia  jakiegolkoliwek nacis 
ku na W atykan są zupełnie bezcelo­
we W atykan  oczekuje spełnienia po 
stanowień, zawartych w konkorda- j 
cie z państwem niem ieckim .

Jeszcze Jeden lord angielski
p rz y je ih a fn u io z m iw j 

z H itlerem
LO N D YN  (Pat) —  Agencja Reute 

ra donosi z Berlina, że p rzybył tam 
w sprawach osobistych lord LoUiiuii. 
W  kołach politycznych  Berlina cne 
wykluczają m ożliw ości spotkania 
kanclerza H itlera  z lordem  Lotliia  
nem.

W SPÓ ŁCZESN A  KO BIECA  P O LSK A
dobrze zdaje sobie sprawę, jak liczne dążą dziś na niej obowiązki w sto­
sunku do powieraorego jej pieczy dom u I rooz ny, co jest winna społe­
czeństwu I państwu. którego staje się coraz czynniejsz* m członkiem —

1 dlatego —
nlu m >te się obejść bez specjalnie dla nie] wydawane] prasy, 
która ]e| znakomicie ułatwia należyta spełń eme tych zadań.
ly m  d ę  tłumaczy wielka opularność i szerokie w kołach kobiet rozpo­
wszechnienie czasopism Towarzystwa „Bluszcz*.
Czy Pani jest również Ich aoonentką?
Jeśli dotychczas nie m 'ala Pani sposobności poznania naszycn pism  
piDsImy o wiadomość kartą pccztową, a niezwłocznie I bezp.atnie wy­
ślemy egzemolarze okazoue.
Oto wykaz wydawanych przez nas czasopism na użytek Pani:

T y g o J n l k  „B L U S Z C Z 11
najsiaiszy z posroa isinlcjących w Europie Ilustrowany tygodnik spo­
łeczno-literacki dla kulturainycn kól kobiecych.
Prenumerata wraz z przesyłką 1 zł. 80 gr. miesięcznie.

Tygodnik „PRAKTYCZMA PAftl"
Popularne czasop smo, poświęcone całokształtowi zainteresowań szerokich 
kót k ob le i— matek, żon, pa>i aom u, dobrych obywatelek naszego kraju. 
Prenumerata wraz z przesyłką miesięcznie 1 zl.D w u ty g o d n ik

„ K O B IE T A  w  S  W IE C IE . i  w  DCiNILP<f
wytwórcę czasopismo, poświęcone życiu I modom współczesnej pani, 
związanej z domem, biurem, salonem towarryskim, kuchnią, ogrodem  
Prenumerata z przesyłką m.esięczn.e 1 zl. 5o gr,. kwartalnie 4 zł.

Dwutygodnik „JA TC- 2R 0B Ę "
jeaync w Polsce tego typu czasopismo, poświęcone p.ęknym robotom  
ręcznym oraz sprawie efektownego urządzenia wnętrza.
Prenumerata z przesyłką miesięcznie 1 zl, 4Q gr.

Dw utygodnik „D Z IE C K O  E N A f K A '
pos-ięcony zd .ow ij i wychowaniu d2ieU do lat 7-miu ze szczególnym  
uwzględnieniem wieku niemowlęcego. Najlepszy I niezastąpiony dorad- 
ca młodych matek,
Prcnumeidta z przesyłką miesięcznie 1 zl. 40 gr„ kwartalnie 4 zt. 

RE-OflKCIfl i flOMINISTRflCJP,:
Tow arzystw o W ydaw nicze „BLU SZCZ", W arizaw a, Soiec 87, P . K. 0 .13555

f -m a M s Z C B S / t Ł .
M a m f c & U j /Ol 2 0 / ś o i *

połeca pierwszorzędne, bezkonkurencyjne, luksusowe
J.ałfc-SS
i n d i s i tf t ® W E I 8 Y  a ,

R4DI0DBIGRNIKI WŁASHE

D U X - R A O
od dwójki luksusowej do 9 lampowych Superheterod/n

Ratlic-Lapello R ad io-E lektrit

Wyrek w prf!CKS> 
o ubiiat *  . a śi.a hto Czylttotź

ŁO M ŻA (Pat). Dziś w sądzie okręgo­
wym w Łomży został ogłoszony wyrok 
w procesie o udział w goiśnycn zajściach 
w Czyżewie. Szczano jednego z oskar­
żonych na 4O miesięcy więzienia, 5 po 
8 miesięcy, w tym Jednemu karę zawie­
szono na dwa lata, 12 po 6 mles. wtęzle 
nla, w lym 5 zawieszono na 2 lała, 18 u- 
nlewinnlono. Areszt prewencyjny zaltczo 
no. Sąd częściowo uwzglęonlł powództ 
wo cywilne, zasądzaląc n« rzecz poszko­
dowanych Żydów 500 zł tytułem odszko 
dowanla za st.ały moralne

Zjazd otBanizzclI 
w ia js l i i ]  0 . 1 . ri. 
w  B ia łym stoku

odroczony do 17 b. m.
W aRSZAW A (Pał). Prezydiom głów­

ne organizacji wiejskiej O . Z. N . posta­

nowiło przełożyć termin zjazdu okręgo­

wego organizacji wiejskiej w Bialynisto 
ku. Zjazd ten odbędz -  się w dniu 17 
maja br., a nie —  jak poprzednio usta­
lono —  w dniu 9 maja b. r.

Walne zgromadzenie Tcw. Nauczycieli 
szkół średnic!) i wyższych

W A R SZ A W A  (Pat.) W  dniu 2 maja 
b, r .rozpoczął obrady walny zjazd dele­
gatów stu kilkudziesięciu Kół Towarzyst­
wa Nauczycieli Szk. Średnich i W yższych, 
poświęcony po za sprawami ściśle zawo

dowymi, dwum zagadnieniom , kształce­
niu nauczycieli szkół średnich oraz usta­
leniu opinii o projektach programów li­
ceum ogólnokształcącego.

„Słowo" contra „Kurier Poranny"
W czoraj na wokandzie Sądu Apelacyj­

nego znalazła »ię sprawa redaktora w po- 
wicdziaiupgo „kurjera Porannego1* p. W ie- 
w io:vkLgo, oskarżonego przez red. Gat-Wae 

klewlcza o  zniesławienie 1 obrazę treścią ar 
tykułu pł. „Wstydliwe strony skandaliczne 

go procesu". W  swo.rn czasie pi-ssliśmy o 

tej spj a wie obszernie. Jesi ona echem „pro  

crsu jedenastu" lub Inaczej lewicy akademie 

kicj".
„Kurjer Poranny" zarenell „ S i o u “ m. 

lnu. to, że występując przeciwko miodzleyż 

oskarżonej w tym proceme, nie kierowało  

się pohmlkaml ideowymi, że „publicystyka 

taka Jest hańbą naszych cazsńw" ltp.
Sąd Ok.ęgowy uniewinnił red. W ie  wiór 

•kiego z zarzutu zniesławienia (art. Z55), a 
skazał za obrnzę (art. 256) słowami, zawar­
tymi w artykule, juk „gnojówka", „świń­
stwo” itp. na 2 tysiące zloty d i grzywny, ża 

izm  obrazy władzy, wysunięty przea pro­
kuraturę, nie był rozpatrzywany ze wz*  

dów proceduralnych,
.('.ilj! ■

?! V,' - k ' ''U-' I'

W czo ia j Sąd Apelacyjny po wyik-jeharla 
stron ogiosii wyrok, zalwlerdizijąey wyrok  

pierwszej Instancji. W  obronie red. W ie- 
wlórsjiiego występowało ad w , Zaaztawt Su- 
Liamiclui (w )

 i '
f

C a t-M a ck 'e# łcz  
ccm ra a ile it tK i z. z . i .

W czoraj Sąd Okręgowy w W ilnie roz- 
pnz i., gpru ;ę prezsa wileijskiej rady okrę­
gowej ZZZ  p. Sztijna, ojkarżonego przcu 

red, Cat-Mackiewicza, o zniesławienie treś­
cią ulotki, z awleri»jącej przedruk artykułu 
z f r o n t u  RoDotnlezego" pi. „Ten którego 

nie bije się po twarzy". Ulotkę tą kolpor­
tował wileński ZZZ. Sad uznał, że p. Sztejn 
on powiada za kolportowaną ‘ulotkę oraz że 

treśe je j zniesławia t obraza red. Ciel-M ao  

ŁJ. wiem— i  skazał p. Szlcjna na 4 m. aresa 

lu bezweględnegij oraz na 50 >Ł»ty«k grzy­
wny. ( .

i., r. ■. ó 2  »»'
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Wintcrslag w maju.

Przybyc ie  górn ików  Dolskich do 
elg i zamknęło joden okres walki o 

tćh sprowadzenie, wcale je j jednak 
»ie zaikończyJo. Kopaln ie żądają jesz 
frze 3 tysięcy górników , a ca ły szereg

flsm , n ick tóie partie, szczególnie zaś 
1EX z Degrellem  na czele ostro prze 

ciwko temu występują Uważają oni 
ilan. ofeecmy za czas°w y, nie chcą w ięc 
oprowadzać obcokrajowców ', k tórzy 
bj- zw iększyli arm ię bezrobotnych, 
już dziś bardzo liczną

O bezrobotnych najw ięcej chouzi 
a  ci właśnie roboty nie chcą. W olą  
być zaw odow ym i bczr°botnym i, niż 
iść do pracy w  kopalni. W  związku z 
Citatnim zapotrzebowaniem  spraw 
dzono re jestry  bezrobotnych w całym 
szeregu m i.s t belgijskich, proponowa 
n° zatrudn. enie w kopalniach. Tysią  
ce pozostających bez pracy odm owilo. 
•Nie zmuszano ich, bo toby się na wie 
ic nie zdało. Przed paru laty w  IIo lan  
d ii i Belgii chciano w  ten sposób 
zm niejszyć bezrobocie. Zwolniono ob 
cokra jow ców , przyw ieziono Swych 
bezrobotnych z różnych  stron kraju 
Ci nie przepracow ali nawet jednej 
szychty (8 godzin ). Dość m ieli pod- 
z em i; kazali się w yw ieść na powuerz 
.chnię. a następnie od\ ’ pźć do do­
mów.

Sprowadzeni ostatnio górn icy poi 
sey też me okazali w ielk iego zadow ° 
lenia z now ej pracy; narzekają na 
kamienie, na cienkość w arstw y wTę 
gla i t. p. N iek tórzy nawmt uciekali 
już do Polski, m ówiąc że wolą tam 
czystą wodę, niż tu obiecane bogact­
wa.

Parni mjąc zw ykłe w  kopalni tru 
d;- i niebezpieczeństwa, praca w  bel 
gi/s-kich kopalniach węgla jest szcza 
g ó ln ?  uiebczpie<;zna j ciężka zwłasz 
cza dla tycn, którzy przyjechali z ko 
palni innych.

W  P o lice  pokłady węgla zw ykle 
są param etrowe, górnik w ięc tam 
P'acuje w' pozycji dowolnej.

W  Belgii najgrubsze pokłady nie 
do-chodzą dwu metrów' a często się 
zdarzają się 50— 40 centym etrowe 
(w okolicy  L iege).

Now oprzybyłym  Polakom  trud­
no s;ę odrazu przyzw ycza ić do pra 
ev  w  pozycji k lęczącej lub leżącej, 
■eaaak s,łarzy górn icy m iejscow i 

" t l ą  pok łady cieńsze, gdyż węgiel w 
i.icli je*t m iększy. Za najlepsze uwa 
żsią  pokłady 80 cm. —  1 m. gd<ż są 
1 dość wygodne i n iezbyt fwarde. W  
Pólsce n icłylko kam ień ale 1 wę-- 
giel iest rozsadzany za pomocą dy 
«nm ifu , w Belgii do wTęgla w’ystarcza 
Kwld er.

Inne też jest lu t e m p o  pracy. Ko 
paln ie żądają od robotnika wysiłku, 
4'C; pijącego niemal granic możliwnś 
c>. Ze stoperem  w ręku inżyn ierow ie 
lvy liczyli, ile może górn ik węgla wy- 
d być ,v ciągu ośmiu godzin i usta

tę iiość ,ako minimum, które w y  
dobyć pow inieii. .Starzy górn icy nie 
1 a z narzeka ją, że led wie mogą w y

dołać, now i, oczyw iście, im  nie do 
równują.

W  n iektórych kopalniach trud 
jest jeszcze tym  zwdększony, że gór­
nicy muszą nosić ze sobą codziennie 
narzędzia. Daw niej leżały one na 
miejscu pracy, lecz wobec kradzieży 
tizeba było ten system zmienić. Tak 
w ięc dzięk i tamtym wypadkom  nie­
uczciwości, dziś górn icy muszą d iw i 
gać przez parę k ilom etrów  podziem i 
kilkadziesiąt k ilo  żelaza. K iedy przy 
chodzą na m iejsce pracy już są do po 
tu zmęczeni.

Zdaniem władz kopalnianych, 
praca now oprzi byłych górn ików  da 
je zaledw ie 50 proc. wydajności nor 
nialnej. Jednak w ich oczach wcale 
(o górników' polskich nie dyskwalifi 
kuje W iedzą oni, że przybyli tu gór 
n:ey  pozostawali po 2— 3 lata bez pra 
cy, w ięc z w praw y wyszli, a przy tern 
są w nowych warunkach. Pow szccb 
ne jest przekonanie, że po paru m ie­
siącach now i pożrafią dorównać sta 
iym , pomimo, żc są mniej silni.

Bclgowue mają ogromne zaufanie 
do Polaków -robotn ików  i uważają 
i-h za najlepszych górników'. Polacy 
wyróżn iają się siłą i zręcznością, są 
przytom  bardzo wytrzym ali. O ile gór 
nicy innych narodow ości'są specjali 
slam i w pewnym  kierunku (np. W ło  
si w  pracy w kam ieniu), Po laków  mo 
zna uważać za specjalistów do wszys 
tkiego, a już wyrost są oni niezastą 
piani p rzy budowie w ielk ich  chodni 
k ó w  („galerios j  gdzie za leży szcze­
gólnie na dopasowaniu kam ieni na 
stropy.

Najlepszym i górnikam i byli Pola 
cy, p rzyby li z W estfa lii, Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego. Palacy z in­
nych stron kraju  —■ Poznańskiego, 
M rzowsza, a nawet W ileńszczyzny 
—  początkow o poprzednim  ustępo­
wali, jednak po 2 --3  latach dorówna 
li. N ic to, że po raz pierwszy kopal 
r.ię zobaczyli w  Belgii. Do nowrnj pra 
cy przyzw ycza ili się dość szybko, bo 
są jak zresztą w ogóle Polacy, bar 
d ;o  odważni (,.courag3nux'‘).

N ie można, niestety, pow iedzieć, 
aby Polacy byli rów nie przezorni. 
W ypadk i nieszczęśliwe, jnk zasypanie 
kamieniam i, złamanie nogi, zatrucie 
gazami, zdarzają się dość często. —  
Kopalnia roztacza opiekę nad swymi 
robotnikam i, ale ubezpieczenia nie 
są tu obow iązkowe, a zdrow i rzadko 
mVślą o mogących ich spotkać niesz 
częściach.

Zdarza się nieraz, że o fiara niesż 
częh iw ego wypadku po wTzględnvm 
wyleczeniu się w klinice kopalnia 
ntrj zostaje inwakidą, kaleką niczdol 
nym do .pracy, rzuconym na łaskę lo 
su lub opieki rodaków. W  każdej ko 
lor. ii jcsl po kilku la t  ich, którzy są

n iezdoln i do  pracy zupełnie, a od 
szkodowam e inw alidzk ie m ają za­
ledw ie kilkunaislopi ocentowe, albo 
nie mają go wcale.

P rzyk łady nędzy zdarzają się tu 
Wszędzie, są jednak na ogół w yjątka 
mi i nieznacznie w p ływ ają  na ob­
raz życia górn ików  polskich. Pracu 
ją oni ciężko, ale też żyją  ^upełnie 
dobrze. Zarobki są bardzo m erów  
ne, przeciętnie jł*dnak pozwalają na 
zupetrre wygodne urządzen ie' miesz 
kania, na elegancję, sm akołyki dla 
d/ieoi i  t. p. niejeden też grosz moż 
na odłożyć. Pom iędzy górnikam i poi 
skinni są i tacy, k tórzy wr belg ijskiej 
PK O  mają 100 tysięcy franków  (ok. 
18 tys. z łoh c li).

Jednym z najbardziej c lm ra k te  
rystycznych objawów  zamożności 
jest radio. Prawne każdy górnik ma 
je u siebie i to nie jakiś detektorek, 
pile porządny odbiornik kilkulampo 
wy. N iejeden pozwala sobie na ku 
pienie odbiornika nowego ośmiolam 
poweigo, bo stary, pięciolampoyyy, 
gra już trochę za cicho, albo dlafe 
go, że... sąsiad ma już odbiornik 
sześciolampuwy. St. Sl-cz.

di 1!
W  ostatnim numerze organu młodzie­

ży białoruskiej „Szl&ch M oladzi" (Nr. 4, 
W ilno) umieszczony został wyczerpujący  
artykuł o stosunkach w Związku Lifera-

Delegacja Liskowa u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

51 i i m

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. ctr. 
stawioną Mu przez P. Premiera gen. Sta 
wystawy „Kultura i Praca W si” w L.sko 
starosty kaliskiego Ostaszewskiego, prez 
Piątkowskiego i gospodarza z Liskowa 
zydenta Rzplitej na otwarcie wystawy, w 
wziąć udział. Zd jęcie nasze przedstawia 
fegacji Liskowa w towarzystwie P. Premi

Ignacy M escicki przyjął oneedaj, przed- 
woj-Składkowskiego, delegację komitetu 
wie, w osobach ks. prałata BUzińskiego, 
esa miejscowego Kółka Rolniczego A. 
J. Brusia. Delegacja zaprosiła Pana Pre- 

ktorym Pan Prezydent R P obiecał 
Pana Prezydenta R. P. w otoczeniu de- 

era gen. Stawoj-Składkowskiego.

™acław Gizbert Studnlckł.

R zekła  d polski nieznanepo opisu Wilna
z przed 1PI7 laty

(W szystkie praw a przedruku zastrzeżone)

r. 1750 m łody, 25-lefni Prusak 
jU dw ik Reinhold von W ern er odbył 
i opisał w języku łacińskim  podroż 
sw Tt 2 K rólew ca do W ilna  i z pow- 
f r t ^ R ę k o p j ,  znąjduje się w  B iblio 

'_e (‘J^kiej w  Królcwscu ’ ), o czym 
rei ero walem w W iln ie  w Alermum i
lcDskun i na jednym  7 posiedzeń W it. 

kteiału Polskiego T  wa Historyczna

. 4 jP ° rj:ln rękopfeti ,,Podróżv wileń 
saie 1 o(> r. jest Kiieg.s . „ „ u  Domii 
nenrat Lu dw ig Reinhold von W erner,
m iody erudyta, miłośnik historb 
Szczególniej Prus, do k t ó r e j  zebrał 
1 U tysiąca cennych dziel i wiele rzad 
1 -icli rękopisów  traktatów  i dokiimcn 
U)w. Um arł w r. 1750 w 31-m roku 

) życia.

I  I> von W arner u trzym yw ał >lo 
&URki ■» wysokim  urzędnikiem  prus- 
k In W ilhelm em  Schlem iillcrein, kló 
v >pisal również po łacinie swoje 

poc róże z r . 1748 do Kowna i 1752 d0 
•rodna

Z rękopisu „P od ró ży  'w ileńskiej” 2) 
jrn fra  posiadam zdjęcie fofogra 

ficzn e ty lko  tej części opisu, która 
zawiera opis W ilna  t. j. str. 12— 34 
w ącznie, natomiast pocz. i koniec 
rękopisu, w których jest opowied/.ia 
tta droga z Królewca do W ilna i z W ił 
«*a do Królewca opuszczam.

...Rozdział I I I .  5̂ C5,r 

Położenie W  ilna. Zaniki. Trybunał.
Bazylika. Księgarze.

Położen ie miasta. W ilno , stolica 
całego W ie lk iego  Księstwa Kitowskie 
ge leży nad rzeką W ilią , przysiadło 
się na wielu wzgórzach. Z powodu wy 
sokości otaczających wzgórz miasto 
t\lko z bliska staje się widocznym.

\tielkość. Pod względem swej wiol 
kości W ilno, jeśb ii i <_■ przewyższa Kró 
łowca, lo  mu dorów m w a.

„W ilik a “ . Do rzeki W ilii nicdale 
ko Zaniku wpada W ile jka  (V iliea ). —  
W ilia  nie przepływa przez miasto, a 
tylko przez przedmieścia, których je sf 
dwa: jedno z tej, z.aś drugie z tamtej 
Stroby rżel i. P ierw sze na?vwa się 
Antokol i słynie z cudownej figury 
Chrystusa, któremu iak wierzą, co­
dziennie dolychczas rosną włosv. —  
"ru g ia  —  „Rud/i ,/ka“ , (przy p. tłum. 
Snipis/ki) jest połączone z p ierw ­
szym przedmieściem  (przyp. tłum. 
mylnie, nie z przedmieściem  a mias 
tern) przez dość kosztowny mosl. 
którego jednak z powodu znaczne 
go oddaleniu nic w i-d ziałem.

K iedy przybyłem  do W ilna zawis 
dom iono mię że w lym  dniu kończy 
s.ę Trybunał. Dlatego zaraz po prze 
braniu sie pośpieszyłem  w tow arzys­
twie p. Konarskiego w stronę Zani

ku, w celu zobaczenia lego świetne 
go sądu Polaków  (ilh islro hocce Po 
lonorum iiulicium).

Pałac R sd z iw illow sk i’ ). Po przej 
ściu różnych ulic w idziałem  n a j­
pierw ruiny pałacu Radziw iRowskie 
go. Był on o lbrzym i i niegdyś obron 
ny, ale przez rozszalały iłum w  r. 
1(540 został zburzony do tego stop­
nia. żc dziś mc mc widać na tym m iej 
scu, jak tylko ru iny ścian i chwasty. 
Przyczyną zburzenia było, że Bogus 
biw Radziw iłł groził zemstą przy po 
mocy Rusinów za zburzenie zboru

Niedaleko od tego miejsca dach o 
dzi się do Zamku Królewskiego.

Zam ek Królewski. Jest to gmach 
najobszerniejszy, <w którym  pięć o l­
brzym ich dziedzińców' (area); wszyst 
kie jednak opustoszałe i grożące rui 
ną, z wyjątkiem  tylko Trybunału, 
Razylik i i Zbrojowni •

Trybunał. Trybunał zaraz w pierw 
s/ym gmachu i m ianow icie w sali są 
dow ej się odpraw.a. W  sieni znajdy 
wała się straż powstrzym ująca pos 
pólstwo, ale dla szlachiy wstęp nie 
jesi w żaden sposób utrudniony. —  

Sala, w której odbywa się sąd jest 
obszerna i byrz żadnych ozdób.

W  pobliżu drzw i znajdują cię  

kratki, przy' k iórvch pełnom ocnicy 
(udeo-cali) przem awiają. N ajb liżej 
kratek w' środku' siedzi Marszałek, 
który wszystko pilnie notuje. Tym  
ra jen i pełnił tę godność ks. Radzi­
li ilf* ), mężczyzna 40-Ietni dworski i 
ułożony, ozdobiony orderem Orła Bia 
lego.

P rzy  ścianach są lawy deputatów 
Kybunalskicli, którzy po wysłuchaniu

łów Białorusi Sowieckiej pł. „Kreatura fa­
szyzmu", z okazji ostatnio przeprowadza 
rtej tam „czystki". Z artykułu tego dowia 
dujemy się, iż na skutek ostrych oskar 
żeń w prasie przez członka tegoż Zwią­
zku poety Aleksandrowicza I krytyka Ku- 
czera, dostali się w niełaskę Kompartii 
tacy członkowie tegoż Związku, jak: 2y- 
tunowicz, pierwszy premier Białoruskiej 
Sowieckiej Republiki (poeta Ciszka Hart- 
ny), twórca białoruskiej poezji proleta­
riackiej Michaś Czarot; poeci: M. Zarec- 
ki, Symon Baranawych, Chadyka, Dudar, 
W olny, Klasztorny, Staszewski, Łyńkou i 
inni. W iększość z nich zostali już aresz>o- 
wani. Wszystkim wymienionym zarzuca 
się, obok rozmaitych osobistych przewi­
nień względem Kompartii, między innymi 
i to, że oni rzekomo „występowali p'ze- 
ciwko potężnej rosyjskiej kulturze i prze­
ciwko po*ężnemu rosyjskiemu narodowi", 
chcąc przez to oderwać naród białorus­
ki od natodu rosyjskiego i innych na.o- 
dów sowieckich. Nie brak przy tym i 
zwykfej przywary: oto Ciszka Harfny i Mi 
chaś Czarot rzekomo unicestwi zamiar 
wydania dziel Puszkina, przekładu któ­
rego na język białoruski dokonał właśnie 
oskarżający Aleksandrowicz. „Sztach Mo- 
ładzi" dopatruje się w tym oskarżeniu 
zwykłego „od.nodlenia grzech w włas­
nych" przez dzisiejszych oskarżycieli. Za­
strzegłszy się przed lym, iż „wewnę‘rz- 
ne spory i samowyniszczar.ie komunistów 
jako takich, nas kompletnie nic nie ob­
chodzi i nie obchodziłoby, gdyby me to, 
iż walka !a nieustająca „czystki" od 
„nacdem owszczyzny" i „trockizmu” nie 
przyczyniały się do wyniszczenia tych lu­
dzi, którzy przecie Lworzyli i mogliby da-

wniosków obrońców wydają wyrok. 
Jest po dwu deputatów z każdego wo 
jewód/twn, wszyscy obieralni na je 
don rok. Zawsze tu pom iędzy prawu 
jącym i się panuje w ielk. zgiełk, któ 
ry kiedy z gwaru obcrnych zwię&fza 
się nad miarę, to Marszałek sną bia 
łą laską uderza w stół Natychmiast 
wszyscy w tedy milkną, ale na krótki 
c/as.

W  sali sądowej z.najdują się napi 
sy. N a jp ierw  nad drzw iam i,

Judex sum, non Judas, i
Judas re.ididit justun
Ego jiistitiaiu non vendam,
Seio te esse Judas.
'liineo, sac esse mihi ).

w i  ścianie, wprost drzw i w idsć 
Chrystusa na krzyżu i u stóp Jego ko 
bielę na klęczkach, która m ówi te sio 
w a :

Dieas qui fixit dirlno in eorporc
cla\os

Judes et Judas. Iiic Jesus, IIK 
rapax *).

Niżej nam alowany orzeł, który 
v skazuje na następujący napis na 
kartce:

Sapjjcdihuit aqui/ac, supremis ful 
minę ccetis"?

Porrigit liacc nunquani fulmina 
paeK ales

Qui nimo espansit in Christom 
sublevat alis

Omnibus ut paieat gratia sunimi
Jovis 7).

Na pozostałych ścianach umiesz­
czone wersety z Pism a Sw. I I  Parał. 
(Kronilki). Rozdz. IX  6 s) i Ley itic  (3 
M ojżesz). Rozdz. X IX  15 ’).

Duchowieństwo 
niemieckie broni się

BERLIN. (Pal.) Z ambon koiclołów ka­
tolickich Berlina odciytany został w n.«- 
dzleię nowy list pasterski biskupa dle* 
eęzjl tutejszej. W  Hicie swym ksiądz blsr 
kup wzywa ponownie młodzież ka'olicką 
do ucięszczanla do szkół katolickich I 
wyraża przekonanie, Iż zobowiązania, 
przyjęło w konkordacie będą dotrzymano 
przez rząd Rzeszy.

BERLIN. (Pet) Zapowiedziana na kwlo 
cień konferencja biskupów w Fuldzte n'o 
doszła do skutku. Jak słychać z kół kato 
lickich, odbedzie się ona w niedalekiej 
przyszłości. Główny temat obrad stano­
wić ma ponownie kwestia wychowania 
młodzieży. Omawiana ma być również 
sprawa licznych procesów przeciwko du­
chownym katolickim

W niektórych kołach katolickich do­
magają się, by wyższe władze niemieckie 
kościoła katolickiego jasno 1 otwarcie 
sformułowały swoje stanowisko w^bec 
walki z wptywaml katolicyzmu.

'ej tworzyć kulturę białoruska1', autor ar­
tykułu „Szlachu M oł." powiada dosłow­
nie, iż „Akt oskarżenia wypisany przer 
Aleksandrowicza i Kuczera... przydałby się 
akurat dla Judasza z Kariotu lub dla Aza-  
fa. I to wszystko „dla rosyjskie, kultury 
i dla rosyjskiego narodu". —  Nie! —  
To już jc-st poprostu pochód przeciwko  
białoruskiej, nawet prolefarackiej kultu­
rze. To jest już rzeczywisty faszyzm, prze 
ciwko któremu powinien wystąpić każdy 
uczciwy białorusi..".

Jednodniówka ,,Z B.elaruskaha Palet­
ku" (W ilno, maj 1937), omawiając tę 
kwestię, kończy swe rozważania w spo­
sób następujący: „Trzeba wiedzieć —  i
0 tym dawno wszystkim jest wiadomo, i  
wszyscy oskarżeni są komunisty, nymi l i ­
teratami, mającymi bolszewickie doświad 
czenie i komunistyczną przeszłość lecz 
oni chyba się nie wyrzekli swego b alo- 
ruskiego pierworodztwa i za len wlaśma 
„grzech pierworodny rozgniewały się na 
nich obecnie bogow ie rosyjsk ego inter­
nacjonał.], który z tej strony rysk'ego 
kordonu nazywa się faszyzmen. .

Jak widać, niezależne społeczeństwo  
biatorusk'6 zgodnie trektuie obecne prze 
miany i „czystki" w fonie Komunistycznej 
Partii, jako ncv/y z kolei prze,sw  zama­
skowanego naporu rosyjskiego naciona- 
lizmu przeciwko wszystkiemu, co jest
1 chce pozostać b iałoruskim .,

H 't v s l *  m —l x r r  - n < r 6 v  m ie ts k ic h

W. M A K O J K I K
PROJEKTY W NĘTRZ

(mieszkaniu, biura, skl« py 1 ł, d j  
Wlwulskieao 6 m. 15. *el. ?3-77

Bazylika. W prost Trybunału znaj 
dnja się Bazylika. Gmach nadzwyczaj 
piękny, w  którym , jak mówią olbr/y 
mie znajdują się bogactwa.

Fundamenta kościoła położył W i­
told, Ks. L itew ski, którego portret wi 
dać zaraz od we jścia przy pierw olnej 
kolumnie z następującym napisem:

Ałe\ander W ito ld iis M ag n u s D u x  Li-
thaunbie. 

Sułs cliarus, hosfibus tcrribilis 
Vietoriaruni suarum tropliaeuni 
Hanc Basiłicam erexit 
Perenne Den * jueharistlcon 
Ger.tilis Cracoriae Christodedit A 1880 
Trocis e\uvias suae morła/ibus de 

posilił A. 1430 
\ iator

l*iis eius sułfragare maritas ).

Oprócz lego nagrobka w iele jest 
tam godnego uwagi i pamięci, w iele 
oMarzów wyróżn iających  się relikw ia 
nu świętych, w iele ep ita fij biskupów 
1 innych dostojn ików  pańslwowycli.

Kaplica śyv. Kazim ierza. Najwspa 
nialszą jest znajdująca się po prawnej 
stronie w ie lk iego  ołtarza kaplica św. 
Kazim ierza, ozdobiona zewnątrz 1 
wewnątrz najkosztowniejszym  m ar­
murem. Na ołtarzu, lśniącym od złota 
i srebra w idać trumnę świętego, o któ 
re j pow iadają, że w aży  3 tysiące, co 
jednak m i się w ydaje przesadą W  ka 
p licy tej znajdują się różne wspaniałe 
m alow idła (picturae).

Z zewnątrz na czerwonym  marniu 
rze (in porphyra) złocorvjoii literami 
taki się czyta  napis:
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BASKOWIE i ICH KRAJ
Ostatnie wypadk', jakie zaszły w Hi­

szpanii, zw racali uwagę na kraj ŁSaskow, 
położony nad brzegiem załoki Biskaj­
skiej i opadający z jednej słrony ku mo­
rzu, a z d-ugrej ku nieurodzajnemu p ła ­
skowyżów. centralnego masywu półwy­
spu Iberyjskiego.

Baskowie, którzy osiedlili się w Hi- 
szoanii około VI wieku przed Chrystu­
sem, dzięki korzystnemu położeniu geo­
graficznemu, przetrwali zwycięsko wszy­
stkie kataklizmy dziejowe, opierając się 
podbojom Rzymian, najazdom W izygo­
tów i Arabów.

Język baskijski stanowi jedną z owych 
nielicznych „wysp językow ych", do któ­
rych należą w Europie m. in. W ęgrzy I 
Finnowie. Jest rzeczą dziwną, że kulłura 
romańska która panuje zarowno na p ó ł­
wyspie Iberyjskim, jak : w sąsiedniej Fran 
cji, nie zdołała przeniknąć do kraju 
Basków, których język wskazuje raczej na 
pokrewieństwo tego narodu z grupą ura- 
lo-ałlajską z jednej, a egipską, koptyjskę 
z drugiej strony. Filo logow ie dopatrują się 
nawet pokrewieństwa językowugo Bas­
ków z amerykańskimi Inkasami i A zteka­
mi. Zastanawiający jest również fakt, że  
Język Basków posiada nieiaką łączność z 
dawnymi narzeczami etruskimi O ło ^  ro­
ku 1414, a w ięc w X V  wieku wykopano  
Umbrii siedem waz etruskich i pomimo 
usilnych starań nie zdołano odcyfrować 
wvrvtych na nic! napisów. Dopiero w  
1885, w cztery wieki później, archeolog  
anaielski Cdmpbefl odczytał tajemnicze 
napisy, posługując się językiem.,, baskil- 
sklm. Są I hipotezy, że oryginalny język  
baskijski, zwany przez nich samych euska 
ra, |est praaryiskim językiem łych ludów, 
kłóre dokonały kolonizacji G recji, Italii I 
półwyspu Iberyjskiego. Tak w ięc w  ję­
zyku tego najoryginalniejszego na łw ie-
mmmmmmamm—mmmumammamam

Podczas prac ziemnych, przeprowa­
dzonych na gruntach ks. prob. Bręczew- 
skiogo w Solnie r pod Pleszewem, przed 
kilku dniami robotn' y odkopali czlery 
groby przedhistoryczne, z których trzy 
przez nieumiejętność zostały powaźnlb 
zniszczone. Na miejsce odkrycia przyby­
ła z ramienia muzeum wielkopolskiego 
dr Karpińska, która odkryła jeszcze dal­
sza cztery groby —  wszystkie dobrze 
zachowane.

Badania wykazały, ie  groby te p z -  
chedzą z okresu epoki żelaznej (od 800 
dc SOŁO lał przed Chr.j z okresu t. zw. 
halsztackiego Szczególnie dobrze za­
chowany był ó-ty grób, który zawierał 
11 urn, w tym dwie z wyobrażeniem 
twarzy ludzkiej I kilku przystawek.

Praco wykopaliskowa zostały przer­
wane z powodu robót rolnych I wzno­
wione zostaną w Jesieni b .r. Wszystkie 
wykopane umy I przedmioty, po spako­
waniu, przesiane zostaną do muzeum 
wielkopolskiego w Poznaniu.

D- O. M.
Divo Casimiro

Casimiro Jagellonidae Rcgls filio 
Hegni Pofoniae Magniquu Ducntns 

Litliiiaii!ae 
Patroni. Tutfiatori et Prnpugnatori 

Coguato. Prlncipi 
Sicisrmimlus I1T Poloniae et Sueciae 

Res.
Sa^elinmlioc

Aeternum piefatis cultusoue snl 
Monumentum  

Eresit. Instrntdł. Exornavit 
Yiadisiaus I V  

Saeri Corporis Hlntione 
Honorasit, Pcrfecit . Dcdicavl!que 

Anno Domini M. DCXXXVI 
d X IV . A u gu sli11).

Nad dachom kaplicy umieszczona 
n .adkiej w ielkości kula, o której po 
■ST>adają, że jest ona wewnątrz lita ze 
złota.

Stąd po przejśccu dwuch dziedzin  
ców  dochodzim y do arsenału, którego 
jcdnalk z powodu braku czasu i spo 
eobności (occasione) nie można było 
zw iedzić.

Zamek Jagielloński. W  pooliżu 
stąd na szczycie góry leży zbudowa 
ny przez Jagiellona drugi zamek, któ 
ry jednak jeszcze bardziej jeei znisz 
czony od pierwszego.

D w łe wieże godne uwagi. Dwie też 
jeszcze z n a jd u j się godnie uwagi wie 
i**, jedna z powodu pięknej arcaitek 
tury (pro ornatu), zaś droga z powo­
du. t e  -służy <3da odbywania kary.

Pierwszą widać po lewej stronie 
Bazyliki i dzwonnicy, jest ona okrąg 
ta I i  cegieł zbudowana kunsztownie 
pod względem formy.

cie narodu zbiega się kilka rodzin filo­
logicznych.

W raz z odrębnością językową idzie  
w parze odrębność żyo a  1 obyczaiów  
baskijskich. Jedynym bodaj łącznikiem tu 
go narodu z kulturą eurooejską jest wia­
ra chrześcijańska, która w połączeniu z 
obyczajam i tworzy dziwny konglomerat 
wierzeń i ^przesądów. Dominującą cechą 
reMgii baskijskiej jest jej symbolizm. W  
wierzeniach Basków znaiduiemy liczne 
momenty, wskazujące na pokrewieństwo  
ich z miio'ogią grecką i egipską i z mi­
stycznymi rytuałami, znanymi u ludów  
za'ówr>o słowiańskich, jak i meksykań­
skich U Basków po dziś dzień istnieje 
wiara w ogród Hesperyd, w klórym ros­
ną złote jabłka, dające szczęście i za­
pomnienie, wierzą w drzewo życ.a i w 
istnienie raju ulraconego, który można 
jednak odzyskać drogą całkowitej eks­
piacji i wyrzeczenia.

U dawnych Basków, przed pizyjęciem  
chrześcijaństwa, istniał zwyczaj składania 
żywych ofiar, czasem nawet ludzkich Te 
krwawa ceremonie odbywały się w miej­
scach poświeconych, na skraju lasu, pod  
liturgicznym dębem , co przypomina ob­
rzędowość germańską. Z  czasem miejsce 
lo zostało przeniesione na poświęconą 
skałę; echo łego zwyczaju istnieje do

w

dziś dnia. M ianowicie zmarłemu kładzie  
się do łrurrny naszyjnik kanrenny (słele), 
będący niejako amuletem, mający chro­
nić nieboszczyka przed złymi nocami
O

Życie koncentruje się w szeregu n>iasf 
i siół, rozrzuconych wzdłuż brzegu O c e ­
anu. Największym miastem baskijskiem  
jest Bilbao, liczące oko'o stu dwudziestu 
tysięcy ludności. Na szczególną uwagę 
zasługują jednakże dwa Inne małe mia­
steczka, mianowicie G uem ica i Fonfara- 
bie. Osłafnie wiadomości z terenu w o jiy  
domowej w Hiszpanii doniosły o zbom­
bardowaniu „świętego miasta Basków —  
G uem ica". M iejscowość ła, licząca około  
Irzy tysiące mieszkańców ,jest prawdziwą 
Mekką baskijską. Posiada ona zamek z 
XIII wieku i odwieczny dąb, pod którym 
Izabella Kasfylska wraz z małżonkiem  
swym, Ferdynandem, przysięgała na w ol­
ność i całkowlią niezależność ludu baskij 
skiegn. Nic w ięc dziwnego, że naród 
fen, miłujący wolność ponad wszystko, 
umiejący niezależność społeczną 1 oby­
czajową zachować przez tyła setek lal, 
przywiązywał łak wielką wagę do re- 
likwij I zabytków w G uem ica. Drugim 
centrum, znanym z malowniczych obcho­
dów i procesyj, jesł Fonfarobie, pełna 
zabvtków architek'onicznych z X— XIII 
wieku. M . O .

Pierwszy krok

W ieża więzienna. Droga, drewnia 
na jest po praw ej stronie za zamku m. 
Na tę więżę byw ają  skazani szlacheł 
nie urodzeni. Rzecz się ma w  ten spo 
sób. Jeżeli jakiemuś szlachcicow i t&ś 
tanie praw nie dow iedzione jakaś w i- 
na, na w ieżę zostaje skazany. Są je j 
dwa rodzaje jeden po prnsfu na w ie 
żę. a drugi na dno w ieży fad fum lun  
Iiirris). K iedy nadchodzi czas odbywa 
nia w ieży, w ięzień  nie podlega klau 
zurze: w olno go odw iedzać każdemu 
kto ty lko  zechce. Jeżeli jednak przej 
dzie czas odbywania w ieży i nie zos 
tanie skazaniec znaleziony na m ie j­
scu, to chociażby do uwolnienia pozo 
stawała godzina, w inien on nanowo 
rozpocząć odbywanie kary

P o  obejrzeniu godnych uwagi zam 
ków  pośpieszyliśm y w stronę m ias­
ta.

Szpital. Pierw szym  cośmy spotkali 
na drodze by ł szpital, zbudowany w 
pobliżu zamku. Nic w nim osobliwe

Księgarze. Po  przejściu ulic zauwu 
żyłem  różne kram v z książkam i czv 
li (księgarnie Książki, które tu sprzc 
dają należą przeważn ie do służących 
ac kultu religijnaco, albo prawni 
czvch. Znalazłem  kilka cennych ksią 
żek za które n iedrogo zapłaciłem .

Loteria. Na stronie przeciw ległe j 
ty ła  buda którą nazywano loterią 
Pr/vszło mi na myśl spróbować 
szczęścia. Straciwszy jednak dwa 
łyn fy. wahałem  sie o fia row ać w ięcej 
oszustowi i opuściłem to m iejsce
gry-

Następnie wstąpiłam, abj się po 
cieszyć do w in iarn i. Tam  skosztowa 
łtm  w ina węgierskiego, a było  to 
szlachetne wino, którego miara (men 
sura) kosztowała cztery dukaty

Lecz  następował w ieczór. Dlate 
go dalsze projek ty od łoży liśm y na 
d-zi-eń następny, zwłaszcza, że p. 
B!bersztejn Pilcbowsiki. zięć p. sta­

rosty  Konarskiego j ,  k tóry zazna jo 
roił się ze mną w Trybunale obiecał 
mi nazajutrz towarzyszyć. P ow róc li 
śmy za tym  do domu Kalw inów  ” ), 
gdfrie po wsoaniałoi w ieczerzy u księ 
ży braci B ih ip rów 11), przy k ióre j c y ­
towaliśm y różnych poetów, powró- 
c il:śmv do domu. Po  pow rocie w  no 
cy do domu nie m ogliśm y spać z 
powodu pcheł

Ateneum W ileńsk ie  Rnczn. V I. Zesz. 
3— 4 Sprawozdanie z w\ r i er 7, ki do Królew ca,

b  ,.R< intio cpistolica de iitiiKre ąuondnm 
V iincnsi“ .

a) Pałac Rądziw iPow ski, o k tórym  u mo 
wa, zna jdow ał się p rzy dzis iejszym  zaułku 
Bogusiuwskim i należał do l.s, Bogusława 
Radzi w ill i ,  syna Janusza i E lżb iety  Zofii, 
Księżnie-l.i liiuiidemburskiej, u rodził się w r. 
1020 w  Gdańsku i zmauł w r. lf>C>9 w  K ró lcw  
eu. W iadom ość o zburzeniu pałacu R adziw ił 
łow skiego w  r. 1040 nie jest znaną z innych 
ż ió d c ł i d latego w yda je się mylną. Pałac fen 
w r 1655 rów n ież jak I całe Wiln-O ówczesne 
zosta1 rru jno iva-ry podczas inw azji m oskiew  
sk lej.

Na tym miejscu, edzie  b vł pałac Bogus 
ław a Radziw iłła  L . R. von W ern er oglądał 
„ty tk o  ru iny ścian i chw asty" Tak i hyt wi 
dok ogó lny, . jednak z opisu: „ In w en ­
tarz pałaców  i ju ryzdyk  w  W iln ie  bodących 
.1. O X. IłicTonuna Padziw ilta , Podczaszego 
W  X .ł ił., sporządzony * ) dnia 22 decembris

Zćijscld antyżydowskie w Warszaw;e
W  niedzielą, o godz. 8 15 wieczorem 

Al. Ujaidowską w stronę pl. Trzech Krzy­
ży przechodziła grupa około 300 osób, 
przeważnie studentów I młodzieży, w z t io  

sząe okrzyki antyżydowskie. —  7  grupy 
lej, w czasie, kiedy przechodziła ona ko­
to domu At, Ujazdowska 23, rzucono 
dwa kamienie, które irailły w szybę wy­
stawową magazynu z futrami p. f. „Sy­

beryjski magazyn łuter", należącego dó 
Dwojry GoWrietn. Szyby te, wartości 
1500 zł zostały stłoczone.

Przechodząc przez ul. Nowy Świat 
uczestnicy tego pochodu rzucili kamie­
nie w szyby owocarni Baumana, ir. r  szcią 
eej się przy ui. Nowy Świat 9- Pochód 
ten został rozproszony przez policją  
która aokonaia szeregu aresztowań.

Banda poszukiwaczy skarbów
wysadza ru iny  zam ku

Jeden z delegatów Polskiego T-wa 
Krajoznawczego podaje, że w okolicy 
Olkusza grasuje banda poszukiwaczy 
skarbów, kłóra przy pomocy dynamitu 
rozsadza ruiny zamków, stare kapliczki, a 
nawet figury przydrożne.

Uszkodziła ona basztę ruin zamku tf 
Rabszfynle.

W Olsztynie koło Częstochowy ruiny 
zamku niszczeją coraz bardziej rozbiera­
ne na materiał budowlany.

TujeroDkze s m b ó ‘stwo studentki U. S. P.
w  trotylu „^ a ry s k fin 81 w  W ^rs ia w ia

Do hotelu „Paryskiego" przy ul. Mar­
szałkowskiej 105 w Warszawie przybyła 
studentka uniwersytetu Stefana Batorego 
W Yfilnla, 20-lefnla p. Jakonlukówna.

Ponieważ do godziny 10-ej rano nie 
wychodziła z pokoju, zaniepokojony nu­
merowy zapukał kilkakrotnie do drzwi. 
Gdy nikt nie odpowiadał, zawiadomiono 
policję. Do hotelu przybył posterunkowy, 
który wszedłszy po gzymsie na 7-gle 
piętro doslnt się do pokoju. Okazało się 
ie  leżała na łóżku I nie dawała już naj­

mniejszych oznak życia.
Wezwano pogotowie. Lekarz stwier­

dził zatrucie cjanklam potasu. Denatkr 
pozostawiła na stole list adresowany do 
apteki w Szczuczynie, w kłóre] ostatnio 
pracowała „Odbieram sobla życie z wła­
snej nieprzymuszone] woli P. JAkontu- 
kówna".

W  walizce samobójczyni znaleiiono 
książeczkę P. K. O . t  wkładem na kilka­
set złotych oraz większą Ilość gotowki.

ptes pa Wel? poorał 5 psćb
Do ogrodu Ignacego Gontarskiego 

przy ul. Młynarskiej 31, wpadł, prawdo­
podobnie wściekły pies, który poqryzł 
pięć osób, n m'anowlcle 48-lehiIą Fran­
ciszkę Sobolewską, 16-Ietnlego Szczepa­
na Garstkę, 5-letnlą Halinę lesfcer I dwie 
jeszcze osoby, o nieustalonych nazwis­
kach. Pogryzieni zgłosHI się na posteru­
nek do ambulatorium Pogotowia. Na­

stępnie przewieziono Ich do Zakładu 
Higieny, gdzie zaszczepiono surówkę 
przeciw wściekliźnie.

Ten sam pies pogryzł ponadto w in­
nych punktach miasta 32- le>Rleqo Szymo­
na Szejmana (Murancwska 1J, 03-le‘nkgo  
Balbina Frenk<a (Leszno 51 j oraz kilka 
osób, o nieustalonych nazwiskach.

Ujede potwornego mordercy
W  Wilnie został cresztowany krwawy 

zbir Piotr Rutkiewicz, sprawca ponurego 
mordu w miejscowości Mosty n. Niem­
nem.

W  nocy z 30 kwietnia na 1 maja, w 
Mostach Ploti Rutkiewicz, uzbrolony w 
plęciostrzałcwy rewolwer przedostał się 
do stojącego n uboczu domu zam. 
P 't e x  emerytowanego koleiarza, pracow­
nika P. K P. W 'lro. Wlneenfeno Cywiń­
skiego. lat 23, jeoo żone Kamillę, lał 60, 
oraz służącą Jadwigę Pławską, lał 26, 
zamordował Ich wszystkich po cz»m- zra­
bowawszy większa sumę pieniędzy, 
zbiegł.

Śmierć trojga ludzi zauważono dopie­
ro nad ranem, kiedy do mieszkania za­
mordowanych nrzwszła mleezn-ka.

Władze policyjne, prowadząc w tej 
zurawn im a — — — W I

sprawie energiczne dochodrenlo s*wlei» 
dzlły, że ślady prowadza do Wilna- W i­
leńska policja w ciągu ostatnich kilku dni 
prowadziła energiczną ukc>ę w celu uję­
cia zbrodniarza. M. In. wczoraj w nocy 
przeprowadziła obławę w szeregu po­
dejrzanych melin złodziejskich tym razem 
ze skutkiem. Zbrodniarza Piotra RuHrta- 
wlcza, bez stałego miejsca zamieszkania 
aresztowano w Jedne) z melin. W  chwili 
wkroczenia policll krwawy zbir spał I nie 
zdążył sławić oporu.

Podczas rewlzll znaleziono przy nim 
rewolwer z nabelaml.

Skutego w kaldankl odstawiono go 
do aresztu centralnego, skąd przesłany 
w dania  do dyspozycji władz grodzień­
skich. (ej.

(* ) Bibiiololca Jagiellońska, inw. 991/3 Ba­
lińskiego, teki do H istorii m. W ilna.

Ann. 1739“ dow iadu jem y sic, że , Pa lac ten 
feyt o  dwu piętTach. Na p raw ej ręce od  te^o 
pataicu b y ły  m ury drugiego pałacu K rzyzo  
w »go . W span ia ły  ogród  w łoski, kanały etc."

W ed ług wspom nianego inwentarza w  r 
1739 taki był stan „pałacu Bogusławskiego 
nad rzeką W il ią "  cum rtenomlnatione „na 
P u szk am i" obok zamku stojący:

„W je żd a ją c  ku dziedzińcow i od  Zamku 
Zam kow ą ulicą ku m urowanem u mo-stowi 
p iosto  kościoła K arm -b tów  S. p-rskich, po 
praw ej ręce brama m urowana ty lko  jedna, 
jeszcze dotąd stojąca, od której na staje za­
czynają  się m ury d7:edz!ńcowe. T am że  i bra 
ma m iędzy n !nm i zapadła, bez znaku żadtne 
go. Murv zaś w  koto dziedzińca znaoznD 
nndru inowane".

Na dziedzin iec w jechaw szy po p raw ej 
ręre jest plac m urowany, pusty, zruino 
w any. Częścią ściany s 'o ią , częścią ro zw a ­
lone, iednak w  niob niemnsz poo-Geszknnia 
dl.t n ikogo. Tak zostaie od ffawnycći czasów, 
bez stróża bez dozoru. "

...Dwór drew niany na Puszkam i, nad W I 
lią  rzeką, w ed le pałacu Bogusław sk iego" etc 

W y je żd ża ją c  od Zamku przez m os' na 
rzoezoe lle ra  (sieli ulica Z-m kową. w praw o 
zaraz zaułkiem  jadao ku W  fiu rzece po lc 
w e j stronie są w ro ta " etc

„ P w ó r  wpót stary nad sanną rzeką W ilią  
o dwu piętrach, m alow any ezerwono...

„K oto  tego donui hv? sn-d z sadzawkami 
a w sndizie oprócz innych owooowjm h drzew  
P ’S7 0  (?). że się rn a jd yw a ł o 'z e ch  w ioski n lr 
wu^ki jeden ..."

*) Albrecht.
*) S -drią  jestem  nie Judaszem.

Rodz5a sprzedał spraw iedliw ego.
Ja spraw ied!:w o f ci nie sprzedam. 
W iem  ie  Jesteś Judaszem 
B o ję  sśę, że i le  będzie ze mna,

•) Pow iedz, k io  włbił gw oździe  do Boskie-
[go ciała?

Sędzia I Judasz, ten okrutny, ‘ „rnlen
[chciwy

T) O iły  nadlatują, z wysokości niebios. 
Padają p ioruny, klóirc n igdy nie przy- 

[r.oszą pokoju, 
R ozw ija  skrzyd ła , ow szem  pednosi się 

• ***■ (do  Chrystusa.

Aby ua wszystkich łaską W szechm oc- 
[nego eptynąć

*) T ed y  rzek ł do sędziów : Baczcie co
czynicie, bo nie ludzki sąd odpraw u jec l*, 
ale Pański, k tóry  jest z waimt prz— sprawie 
sądowej.

*) N ie  czyń n ieprawości w  sądzie N i-  o g  
lad.ąj się na osobę ubogiego ani szanuj -so - 
by bogatego; spraw ied liw ie sądź b liźn iego 
swego.

” ) A leksander W ito ld  W letk ł Kmnźę U
P ew s*i

D rogi dla swoich, straszny dla w rogói* 
7 tro feów  zw ycięstw  swoich 
Zbudował tę Baz.vlikę 
W iecznem u Bogu na nodziękę 
Do rodu chrzęścijańsH ego p rzc ię ty

[w  r  . 1386
Śmiertelne szczątki 7k>żyt w Trokach 

Przechodniu 
D opom óż Jego pobożne) duszy

n ) n ami Bogu W szeebmngneemu
Sw. K azim ierzow i Jag iellonow i K ró le

[m.icrotW
Królestw a Polsk iego i W . X. Ditcwsk 
Patronow i. O oirkunow i i Obrońcy 

Krewnem u. Ksiecui 
7vgm nnt I ł ]  K ró l Polsk i i Szwedzki 
T ę  kaplicę

T rw a ły  pom nik sw o je j pcbożnnści i 
[nnbrsżertslwa 

W zn iós ł 7bu.Tęwat. P rzyozdob ił 
W ł.A D Y S T A W  IV  

P rzez  wzniesien ie św iętego ciała 
Urzrit. Dokonał, ł  pośw iecił 
B P. tf>3fi dnia 1t sierpnia.

l ł ) Zapewne Je-z-go , k tóry w ow ym  cza 
sie posiadał eTirostwn niegrodnwe m iędzy 
rzeckie. położone w  pow. trock.m .

“ } Położonego  za mui arai i wa lam i m t* 
»t? przy dzis iejsze j u licy Znwalnej.

, ł ) W  tekście m yln ie B iltne-. zgm iast Byt 
lip -r, spohmlzowaiTiy już w  'o w y m  -zacte 
na B ltn e r  Bracia B itnerow ie Bogusław 1 Jbb> 
Paw oł b y li w  ow ym  czasie kaznodzie jizn i 
n rzv  zborze w ileńskim  O bydw aj bracia po 
siadali w yższe wykształcenie otrzym ane w 
w  p ierw szorzędnych  wszechnicach zagrani 
trn\ ch. (Patrz słownik  b iograficzny h i  
Urn.).
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1. Jeśli pomnik jest rzezbą, to jego 
kardynalną cech;] być musi podo- 
Lieństwo do o^oby, którą odtwarza. 
Prócz podobieństwa w  rysach twa- 
£17y oddanych w zdecydow any cha 
I ukierye tyczny sposób dla osoby poa 
tretowanej, cala postać równie-ż ucie 
Jcśniać pow inna typ  tego człow ieka 
któremu s;ę stawna pomnik. Pom nik 
musi żyw o  przypom inać tego komn 
fsiiĘ on fdawia. Bo już w samej idei 
jpomuiika lezy przekazanie w iekom  
pam ięci o danej postaci.

Zaieni, pomnik taki musi być ar 
cydziełem  sztuki. T o  też nie widzę 
konieczności stawiania pom ników  o 
o lb rzym ieli rozm iarach, przeładow a­
nych alegorycznym i postaciam i, za 
w iłych w m yśli literack iej itp. Jego 
monumentalnością, jego  wartośći-ą 
w ieczystą będzie samo dzieło sztuki, 
c ile będzie na najw yższym  pozio ­
mie. Tak pom nik rozsław i im ię bo 
batera na cały św iat i na zawsze 
Przykładem  służyć może tutaj tak 
często om awiany pomnik Colleone1 
go wykonany przez Verracch i‘a hib 
Gattemalata Donatella Są one skro­
mne w swym pom yśle; i jeden i drugi 
w yobraża postać na koniu na piede­
stale —  to wszystko. Ale dzięki 
swym wartościom  artystycznym  roz- 
< ław iły  one im iona tych --tomu były  
Wystawione.

DJatego te.ż i pomnik Marszalka 
w W iln ie  w idziałbym  przede wszyst­
kim  w  wykonaniu przez znakom ite­
go rzeźbiarza.

Postać na cokole, czy  konny po 
*q —  to jest obojętne w  moim prze­
konaniu. lecz postać pełna charak 
teru i świetna w wykonaniu .

Zależnie od rozm iaru i rodzaju 
można znaleźć mu w iele m iejsc do 
ustawienia, gdyż dobra rzecz wszę­
dzie będzie dobrze wygla.dnć Każde 
niem al m iejsce ona sobą uświetni.
0  zyw iście m ielsce może być lep ze
1 gorsze, m oże w pewnym  stopniu 
podnieść wartości rzeźby, lub je po 
m niejszyć. Lecz  miejsca ustawienia 
tylko pod tym kątem widzenia na 
Jfż'- szukać

N a to m ia s t  s p r a w a  c z y  to  miejsce 
n a  ło -k ił t r a d y c y jn y  zw iązek z n o s ia  

cin M a r s z a łk a  c z y  n ie  —  n ic  ma zna  

c ze rp a  d ’ a s a m e g o  p o m n ik a .

Pom nik Poniatowskiego Thord- 
waiklsem znajdu iący się na placu 
Marszałka stał w Homlu, a obeenie 
stoi w  W arszaw ie i również dobrze 
wygląda i test doskor-dym pom ni­
k iem : zasługa w  tym Thordwalsi na 
przede wszystk Lm i  n ie by ło  zbyt 
trudnym znaleźć mu obecnie odpo 
w iid n ie  otoczenie.

Trudność w  wykonaniu pom nika 
dzisiaj polega na pewnej p*ychozie 
doby dzisiejszej. Jest bow iem  pcw 
ne dem okratyczne nastawienie w  lu 
dniach k tórzy  n ie chcą ponosie od 
j ow iedziałnośei osobistej. W o lą  oni 
sprawrv tc przekazyw ać konkursom, 
które się rozstrzygają  w iększością 
głosów, kom itetom , jako ciału zb'o- 
owemu, kom isjom  i ptnlkoroisjom. 
Brak in ic ja tyw y, indyw idualnej woli 
w aży  we wszystkim  i w  rezultacie 
pow sta jt rzecz prdowiczna, wym ę- 
c*ona w dyskusjach, popraw iana i 
pozbawiona siły.

Sprawa pomrnka musi spocząć yv 
ręku artysty jednego, którem u się 
pole< i wykonać go. Uważam , źe w 
W iln ie  pod tym w zględem  są m ożli­
wości wykonan ia dobrego pomnika.

L tc z  znowu w grę wchodzą pierwiast 
ki demokratyczne. Zacznie się debato 
wanie komu pow ierzyć pracę. W  po 
jęciach o rzeźbie i form ie dziś są zda 
nia rozstrzelono. Pełno najrozm ait­
szych przekonań sprzecznych. I  do­
póki społeczeństwo W ileńskie nie 
liiTząśnie się z tej psychozy, społe 
(zeństwn to, które bodzie \\>póhl/ia 
łaó w spranie pomnika Marszalka, 
di póły trudno mieć nadzieję ażeby 
w W iln ie  stanął „ego dobry pomnik

Jaszcze za życ ia  Marszałka po 
stawiono rmi tysiące pom ników, a 
czy choć jeden z nich jest wartością 
m lystyczną, który by sobą em ocjo­
nował, był znany, cytowany, słowem 
by ł arcydziełem ?

Budzi się obawa że w W iln ie  sta 
r ie  tysiąc p ierw szy, taki sam w 6wej 
m iernocie. I  tylko świadomość, że 
w mieście Marszałka, w jego  „ijiiłym  
W iln ie '1 stanie pomnik w iększy i kosz 
tow niejszy od wszystkich robi na­
dzieje, źe może to coś będzie innego 
jednak.

Innego, —  ale nie lepszego —  na 
pewno. Dopóki nie wykona go arty 
sta pierwszorzędny.

Trudno pow iedzieć gdzie jest naj 
lepsze m iejsce na projek tow any pom  
nilk Marszałka zanim nie ma jeszcze 
tego pomnika i nie w iadom o jak on 
ma wyglądać. M iejsc tych jest wie 
1“  i zależnie ad tego które będzie z 
góry przeznaczone na ten cel, pom 
i ik musi być do niego przystosowa 
ny i zaprojektowany, Chociaż i w 
tym wypadttcu w swych wartościach 
artystycznych musi on być niezaleź 
nym.

Na placu Katedralnymi też moż 
na ustawić pomnik Marszałka, ale 
są place i otoczenia lepsze, c iekaw ­
sze jako  tło architektoniczne.

ZaproieM ow any przez Biuro Ur 
kapistyczne plac Katedralny p rzew i­
duje m iejsce na pomnik Marszalka, 
ale w obecnym sfainlo nie można no 
w iedzieć czy  1ak będzie dobrze, bo 
jak już nadm ieniono —  nie ma tego 
“  u luwnimiiŁsi se»g *

pom nik .1 Kaiom iast zam iar ustawie 
nia jego  na tle zadrzew ien ia n iew oli 
p iędze j do architektonicznej koncep 
c ji pom nikowej n iż rzeźbiarskiej. A  
to obowiązuje do bardzo poważnych 
wysiłków , bo sąsiedztwo katedry jest 
sprawą trudną i nawet groźną dla 
projektodawcy.

2 Uporządkowanie terenu placu 
Katedralnego wykonano przez Biuro 
Urbanistyczne jest w ysiłkiem  bardzo 
poważnym . Model projektu wTykona 
ny z tektury w bardzo n ikłej skali 
un:emożliiwia skontrolowanie wszyst 
kich aspektów i do krytycznego o- 
mawiania nie nadaje się. Daje on po 
jc< ia o placu z lotu ptaka tylko.

Nieszczęściem istotnym jest to, że 
arelntekiura, jak każda sztuka, oce 
moną może być dopiero po sw i m 
powstaniu i krytykow anie jej na 
podstawie szkiców  jest względne

T o  też m iarodajną tu może bve. 
tylko in icjatywa pow ierzenia tej 
pracy w  godne ręce rzetelnego arty 
sty. Tak samo zresztą jak i pomni 
ko.

3. .Sprawa pomnika M ickiew icza, 
j; ko  ostatecznie zdecydowana —  sta 
ręła na ostr/u noża. Znowu zaważy 
ła idea demokratyczna M iejsce na 
środku jezdni ul. M ickiew icza przy 
placu Orzeszkowej na ostntmm no 
siedzeniu p rzy ję to  w ię k sz o śc ią  g lo ­

bów!
Zanim  się jednak rozpocznie to 

tak kosztowne i poważne przedsię­
wzięcia czy  nie by łoby wskazanym  
zrobić przestrzenny model z dykty i 
łat drewnianych w naturalnej w ielko 
ści. Peprostu zbliżoną kanię pom ni­
ka i ustawić tam ua próbę. Koszto 
wr.łoby to około  40 zł a raz na zaw 
s/e przestrzegłoby przed n iebezpie­
czeństwem pooeln ien ia błędu który 
m ógłby być nic do p op .aw ien ia.

Chodzi o to, że pomnik Kuny w 
swej skali jest nieco n iewspółm ierny 
z architekturą wileńską i trudno zna 
leźć mu w łaściwe otoczenie.

J e r z y  H ep p e n.
r  h m i h k i m

ZJAZC HARCERZY
O d b ył się onegdaj zjazd harcerslwa 

okręgu wileńskiego Zjazd poprzedziło  
nabożeństwo. Mszę św. odprawił ks. ka­
pelan Tyczkowski, który następnie wy­
głosił kazanie mówięc o szczyinych  
i pięknych celach, jakie zakreśla sobie 
harcerstwo.

Zgrupowane drużyny przedefilowały  
cłów rym i ulicami miasta, udając się na 
dziedziniec Piotra Skargi. Tutaj przeglądu 
drużyny dokonał p. woiewoda Bociański.

Obrady odbywały się w sali Śniadec­
kich U. S. B Zagaił je  prezes Zarządu 
Okręgu W ileńskiego p. prorektor Patko­
wski. Przewodniczącym wybrany zoslal 
prof. Hilier.

Z kole: przemawiali p. wojewoda Bo- 
Ciański witajaę uczestników zjazdu i ży­
cząc pomyślnych obrad.

serdecznym tonie utrzymane p rz e ­
mówienie wygłosił również p. kurałor 
G odacki.

F eterat p ł. „25-łecie harcerstwa na 
W.le ńszczyfnie" wygłosił p. Puciata.

— Jest to srebrny jubileusz harcerslwa 
wileńskiego. W  cląau tego okresu harce­
rze wileńscy b. chlubnie spisali sie w 
dzid ach  W ileńszczyzny Na specjalne  
podk-eślenie zasługuje liczny udział har­
cerzy wileńskich w walkach o w yzw ole­
nie W ih a  i niepodległość Po'skl.

Z okazji zjazdu harcerze otrzymali

moc depesz ze wszystkich stron i miast 
Rzeczypospolitej.

W  obradach zjazdu brał udział spe­
cjalnie przybyły z W arszawy naczelnik  
głównej kwatery harcerzy p. Trylskl.

KSlgŻfciZHU O M8-5Ł
Śm igłym  R y d u

U kuźnia się wydana naktodem Towa- 
rzj stwa Szkoły Ludowej książka Antoniego 

Langra p. t. „Wćdz Polski Marszalek E d ­
w ard Śmigły - Rydz.

Autor książki, na przestrzeni nilkudzie-it; 
c.-n slTon, informuje czytelnika o szczegó­
łach życia W odza Armii Polskiej, maluje z 

całe wyrazistością prawdy hisłoryi tnej po 

bIłć żołnierską tego, który u ftoAu Wieikei 
go Budowniczego Niepodległej Polski szedł 
z szablą w ręce od szkolnych n-kmal lat 
przez służbę strzelecką, legiony, zmaaania 

się z nawałą oblsezwicką do dizsiejszej Pol 
aki, od por tego ochotnika ożłnierza w  siuż 
ble Sprawy Polskiej —  do buławy M acza ł 
kowskicj.

Pomywana jako .konieczny ’Tifonna'or o 

Wodzu naczelnym dla }ak najszerszych 

warstw, znaleźć się po winna zwłaszcza 

wśród warstw pracujących, z po<ród któ- 
rycłi wyszedł Marszałek Śmigły Rydz.

Przystępna cc i 150 gr. za egzemplarz), 
um ożliw ia tej nabycie każdem u.

/

Echa skandalu maturalnego we Lwowie
Na skutek ujawnionych nadużyć i  te­

matami przy maturalnych egzaminach 
piśmiennych, odbytych w dn. 19— 24 
kwietnia r b z upoważnienia p. Ministra 
W . B. I O . P. kurator okręgu szkolnego 
lwowskiego unieważni! egzaminy piśmlen 
ne z język? polskiego, historii. Języka ła­
cińskiego, języka ntemletklego (z w y r ­
kiem prywatnego gimnazjum ewangelic­
kiego we Lwowie], jeżyka francuskiego 
I fizyki w następujących giraraz'ach pań­
stwowych we Lwowie: 1, 2, 5, 8, 9 40, 
11, 12 I państwowym gimnazjum żeńskim 
Im. Królowej Jadwigi, w prywatnych glm 
nazjcich we Lwowie im. Słowackiego, 
fiwangelicklm, Kammerllngowej. 2ydew- 
|k!m żeńskim. Karpfuchsowej, w prywat­
nym w Borysławiu, państwowym w Dro­
hobyczu, prywatnym lm. Sternbacha w 
Drohobyczu, w państwowym w Stryju, 
w prywatnym żeńskim T-w Prvw. Glrnn. 
W Stryju, w państwowym w Żółkwi, w 
państwowym 1 w Przemyślu, w państwo­
wym 2-głm w Jarosławiu I w państwowym 

w Buczaczu.

Łgzam ny pisemne w fyth gimnazjach 
odbędę się w dniach 18— 21 maja b. r. 
włącznie. Przewodniczący komisyj egza­
minacyjnych w gimnazjach, w którym od­
były się egzaminy pisemna I nie zosiały 
unieważnione, mogą wyznaczać terminy 
egzaminów ustnych, zawiadamh- ae |edno 
cześnle Kuratorium o tych ternrnach.

W  związku z unieważnieniem egzami­
nów Piśmiennych w niektórych g!nt- 
nazlach w okręgu, kurator okręgu szkol­
nego lwowskiego zwrócił się do abitu­
rientów tych g mnazjów z następującą 
odezwą:

W różnych miejscowościach na tere­
nie okręgu zaszły karygodne wypadki. 
r ewne lednesłkt, pochodzące ze sfer po­
zaszkolnych, kierując się wyłącznie żą­
dzą zysku materialnego, weszły drogą 
przestępczą w posiadanie tematów I czę­
ściowo Je ujawniły oraz spieniężyły. 
Osoby te będą pociągnięte co  odpow'e- 
dzialności. Aczkolwiek jestem głęboko 
przekonany, l i  ogół młodzleiy nie młal

nic wspólnego z tymi karygodnymi ma­
chinacjami, nie mogąc jednak stwierdzić, 
kto z tej pomocy korzystał, a kto nie, 
unieważniłem egzanr-ny w tych gm n3- 
zjach, w których samodzielność w 'kona­
nia prac piśmiennych mogła być kwestio­
nowana Uczyniłem fo w przeświadcze­
niu, Iż w waszym Interesie jest, aby w 
momencie, w którym po oficjaln* m stwier 
dzenlu waszej dojrzałości macie we'ść 
w życie, nia ciężyło na was podejrzanie, 
tż wasze raaiury zdobyliście nie sumienną 
pracą, lecz niedopuszczalnymi pod wzglę  
dem etycznym środkami. OorAcz tego 
jestem przeświadczony. Iż sposób prze­
prowadzenia I wymagam, stawiane przy 
egzenlnr.ch piśmiennych, nia przerasta­
ją sił i możliwości każdego, kto nal“ iv -  
cle spełniał swe uczniowskie obowśąrzMI 
podczas nauki szkolnej. Y/innifcie więc 
ze spokojem I ufnością w swe siły przy­
stąpić do lej ponowne! prćby, którel ce­
lem Jesl wykazać. Iż zasługujecie n j  fo, 
ażeby was uznać za do|rzałych.

Z rzeźby szwedzkie]

W  g. lerii rzeźby szwedzkiej w Slokhol mie została otwarła wystawa rzeźb zna­
nego v, lelkiego szwedzkiego rzeźbiarza Chrisliana Erikssor,a. Na zdjęc.u naszym 
jedna z najsłynn ejszych rzeźb E' kssona, przedstawiająca grupę kob.et i mężczyzn

z Laponii pod krzyżem.

Pielgrzymka z!e<niań- 
ska do CzĘStocfiowy

W  zrozumieniu tego, że  obecnie w 
Polsce nurtują dwie zwalczające się idee, 
jedna kfóra wysoko niesie przed sobą 
sztandar chrześcijaństwa, a druga, która 
stara się ten chrześcijanizm zwalczyć, zie- 
miaństwo polskie postanowiło zadoku­
mentować swoje stanowisko związane, 
zresztą z jego odwieczną tradycją, że 
„z Bog am każda praca" i w fym celu 
powstał fłrojekt zorganizowania ogólno 
ziemiańskiej pielgrzymki do Częstocho­
wy. —  Pielgrzymka ta może dopiero  
wtedy spełnić swoje zadanie, o ile bę­
dzie masowa, o ile przed ob-azem Cu­
downej Maiki Boskiej zgromadzą się 
gremialni^ wszyscy ziemianie polscy, by 
ślubować ofiarną służbę z Jej Imieniem na 
ustach dla dobra O iczyzny 1 Na.odu.

Program pielgrzymki przewiduje:
1-go czerwca zebranie ziem:an na­

przeciw  dworca częstochowskiego, po­
chód województwami w porządku alfa­
betycznym na Jasną G órę. M sz?_ 5w. z 
karaniem O  Jana Rostworowskiego, nai- 
znaKomitszego kaznodziei w obecnej 
dobie W  sali Rycerskiej konferencja, 
którą o*worzy prezes hr-Bniński. Przemó 
wienia wygłosi Kardynał Hlond. Po czym  
O . W oroniecki w yglos! odczyt p. ł. 
„Obow iązki ziemianina". Droga Krzyżo­
wa na W ałach. Spowiedź. W ieczorem  
na W ałach piocesja.

2-go czerwca. Msza św . Komunia ^w. 
Po śniadaniu odczyt M-kl Ledochowsk>tj, 
po czym zamknięcie zjazdu przez hr 
Bnińskiego. Grem ialne żegnanie Matki

u .im ih « w  eaaww w e

Boskiej Częstochowskiej, Ślubowanie.
Koszta p elgrzymki w przybliżeniu* 

3 3 %  zniżki kolejowej indywidualne- 
Koszta utrzymania w Częstochowie i noc- 
■egu cko lo  10 zł.

Zgłoszenia w W ilnie celem w yrobie­
nia zniżki do Rady wojewóazkiej Z w. 
Ziemian (M ickiewicza 15) w godzinach  
od 12— 14 względnie do lokalnych od­
działów powiatowych Zw. Ziemian d<* 
dnia 1. V . b. r.

Budowa Hfsmr N a

F^olekt u. Edm. łowickiego 
uzyskał pierwszy naarodę

W  roku bieżącym w W ilnie ma być 
wybudowany pomnik Kaspra Bekiesza. 
Pomnik stanie na stoku G óry Bekieszowej 
Komitet budowy pomnika rozpisał w 
swoim czasie pomiędzy absolwentów wy 
działu sztuk pięknych U S. B. konkurs na 
wykonanie projektu pomnika.

O negdaj odbyło się posiedzenie ko­
mitetu, na klórym p ;erwszą nagrodę w 
wysokości 350 zł przyznano p. Edmun­
dowi Nowick.emu, drugą nagrodę otrzy­
mał p. Godziszew ski, trzecią —  p. An- 
drejew. W szyscy są absolwentami W y­
działu Sztuk pięknych Uniwersytetu wi­
leńskiego.

W yróżnione I nag-odzone praca mają 
być zatwierdzone przez Komitet budo­
wy, co nastąpi w  najbliższym czasie. Ro­
boty przy budowie pomnika ma;ą rozpo 
cząć się w  ciągu lata r. b.

KURJF.R JPORTOWY

20.003 zawodników startowano 
w biŁgadi narorlowvt.li w Polsce

W  poniedziałek z okazji święta naro­
dowego odbyły się w całej Polsce naro 
dow a biegi naprzełaj o charakterze pro 
pagandowym. Według naszych aotych- 
ezisowvch obliczeń uzyskanych z przesz 
ło 403 miejscowości, w tych biegach ster

Uroczyste otwarcie
Europy w

R Y G A  (Pat) W niedzielę .fleczorem 
nasfąplło w Rydze uroczyste ołv»arcie 
nowcwybudowan.ej wielkiej Hp'1 sporto­
wej, w której rozegrane zesłaną mlstrzo 
stwa Europy w koszykówce. Otwr.rele 
nas*ąpilo w obecności ęrezyoenfa pań­
stwa Ulmanlsn, cztorków rządu, korpusu 
dyptomalycznego oraz delegacji wssnrsł 
kich związków sportowych ze sztanetsra 
rat.

Hala była pięknie udekorowana fisga
tsa s& rw z ***

łowało około 20 łys. zawodników. Cha­
rakterystyczne lest, że liczba startutąqfch 
kobiet nie przekroczyła 300. Bardzo znacz 
ny procent zawodników sfarowill junio­
rzy

w Rydze mistrzostw 
koszykówce

mi łotewskimi I państw, biorących udział 
w mistrzostwach Europy. Poświęcenia 
hati dokonat kapelan armii Apkalns, kló 
ry w swoim przemówieniu m. In. wspom 
ni-ł o wspólnych walkach ?-mII łotew­
skiej i polskiej o wyzwolenie D/neburgt

Ciw ercta mistrzostw dokonał prezy­
dent państwa Ulmanis, pociera odeg.ano 
hymny narodow^ wszyslklcn państw uczc 
słniczących w zawodach.

Otwarcie „Ocmu PalskieGo'1 w Rydze
RYG A (Pal). 2 bm. odbyło się tiro 

czss-te pośw ięcenie nowego lokalu poi 
skiego T-w a Oświaty w Ło tw ie  ,, Do 
mu polsk iego" w Rydze w obecności 
posła R. P. Chorwata oraz licznie ze 
branego społeezeiislwa polskiego.

Po  zagajeniu orzez wiceprezesa to 
warzystwa, Kraso w k iego m u Chor 
vvał zw rócił *s.ę do zebranych Po la ­
k ów  w dłuższym przem ówieniu pod 
kreślając znaczenie domu nobk ieco

t a obczs źnie jako miejsca skupienia 
pracy kulturalnej w duchu łącznoó' 
z ojczyzna.

W  imieniu Po lon ii ło tew sk iej d/ię 
kow ał min. Char w atow i długoletni 
prezes towarzystwa ^̂ , l\pisze'v ’̂sk ’

Deklam acje i śpiew upiększyły u 
rnczysly akt, k to iy  zakończono od 
śpiew ani ani przez chór „P ie rw sze j
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Gn-rhr mre smorgońskie
Smorgonie słynęły w  ub. i na po­

czątku b. stulecia z szeroko rozbudowa­
nego pizem ysłu garbarskiego, który spra 
wił, że niewielkie mias'o zasłynęło na 
całym terytorium Rosji przedwojennej ja­
ko ośrodek garbarski, produkujący naj­
lepszej jakości skóry.

Skóry ze stempelkiem „Smorgonie" 
były znane rak jak obwarzanki smorgoń­
skie, Ich jakość miała ustaloną opinię.

POCZĄTKI GARBARSTW A.
Datują od ub. stulecia, kiedy w Smor- 

gcr.lach rozw ały się targi tygodniowe, 
na które przybywało kupiecfwo z obsza­
rów nadzwyczaj odległych I hand*arze 
nawet z Frus W schodn.ch. W iadomą jest 
bow !em rzeczą, że rząd rosyjski ustalał 
osob' we grar„ce celne między obszarem  
b. Królestwa Kongresowego a obecnymi 
ziemiami wschodnimi. Temu też przypi­
sać należy ucieczkę pewnych fabrykan­
tów łódzkich i zapoczątkowanie przemy­
słu w łókienniczego w  Białymstoku. Smor­
gonie były  pod tym względem również 
dalece uprzywilejowane. Powstał w ę *  
przemysł ga-barskl, oparty na razie na 
chałupnictwie O d  kupców I handlarzy 
skupywano skóry | fo przeważnie końskie 
I wyrabiano skóry [uchfowe i podesz- 
wowe

GARBARZE SM O kGO N SCY
wyspecjalizowali się szybko w swym 
zawodzie. D z;ęki odpow iedniej umiejęt­
ności, doboize chemikalij i pobliskiej rze 
ce, która dostarczała nadzwyczaj mięk­
kiej w ody do moczenia skór zyskali n ie­
bawem miano najlepszych fachowców. Z 
ezasem rzucono się również na garbowa­
nie skór owczych dla potrzeb miejscowej 
ludności rolniczej, produkując kożuchy 1 
kożuszki i farbując je umiejętnie. Prze­
wrót w garbarstwie smorgońskim chałup­
niczym dokonała popularyzacja maszyny 
parowej. Z jej pojawieniem się pow s!a 
fy w Smorgoniach pierwsze

GARBARNIE MECHANICZNE
Odtąd przemysł garbarski, mając już 
ustalone rynki, zaczął pcTdwajać i poba  
lać swoją produkcję. Garbarnia mniejsze, 
które wyzyskały odpowiednią koniunk<u- 
rę zaczęty się gwałtownie rozbudowy- 
vać. Brak było  jednakże fachowców, kló  
rych szkolono w szybkim fempie. M ele  
garbarnie rozbudowały się do niebywa­
łych rozmiarów sfa!ąc się fabrykami skór. 
Takich fabryk mieliśmy w Smorgoniach 
bezpośrednio przed wojną około 40 
większych i 20 mniejszych. Gruoow ałv «ię 
ane w pewnej dzielnicy, skupiającej się 
dokoła dzisiejszej ul. Garbarskiej, N'e- 
dźwiedzkiej, Zaułka Garbarskiego. Prze­
mysł garbarski załrudniał wtedy około 
S000 pracowników. W ykwalifikowani maj 
strowie zarabiał! do 50 rb tygodniowo  
(mn. w. 120 zł) Był ło stan uprzywilejo­
wany. W  krótkim czasie każdv z f/ch 
majstrów do-ob.f się, kupując sobie ooza 
miastem posiadłość, budując dla siebie  
I swej rodziny domy mieszkalne.

Podczas gdv przemysł koncentrował 
łię  na łerenie dzisiejszego mlasła, robot­
nicy i muisłrowie budowali domy mie­
szkalne poza obrębem miasta, na p rzed ­
mieść ach, do których zaliczono Minki 
I ul. Dworcową. Wskufek w ielkiego za­
potrzebowania terenów odpowiednich  
pod budowę tabryk i wskufek ścisłego
l n m B H m n i n n j n n B

ustalenia przez zaborców granicy miasta, 
po za obrębem której nie można było  
osiedlać się Żydom, ceny gruntów w  
mieście gwałtownie zwyżkowały a puste 
place zabudowano piętrowymi murowa­
nymi budynkami o wysokich, dymiących  
kominach. Dalszym korzysłnym czynni­
kiem rozwoju garbarstwa w Smorgoniach 
była budowa linii kolejowej z Llpawy do  
Romny, przechodzącej opodal miasta 
Odtąd skóry smorgońskie znalazły

SZEROKI EKSPORT
na całe ‘eryiorium Rosji. Znane były w  
Archangielsku, W ładywostoku, na teryto­
rium Mandżurii, na Kaukazie, ba nawet 
w Persji i Chinach. Codziennie ekspedio­
wano 2 wagony gotowych skór Tu rów­
nież zwożono surowce ze wszystkich 
stron Rosji, łu płacono najwyższe ceny. 
W  związku z garbarstwem powsłał rów­
nież przemysł poboczny: szewstwo i wy­
rób kożuchów. Jednak do tej perfekcji 
co wyrób skór podeszwowych I wierzch­
nich przemysł ten nie doszedł.

W O jNA ś w i a t o w a .
pcdc,ęta odrazu był prosperujących łak 
dobrze garbarń smorgońskich, W  pierw ­
szych miesiącach 1915 r. zosłały Smo.go  
nie zrujnowane i prawie zrównane z zie­
mią. Z wielkich garbarń pozostały ruiny 

'i i^ A iiii ii  mu— E— nBBta

z smutnie sterczącymi muraml. M aszyny  
I urządzenia wywieziono częściowo w 
głąb Rosji, częściowo zabrali je  Niemcy 
Garpurze smorgońscy rozproszyli się po 
całej Rosji I zaginęli z czasem na jej te­
rytorium. Nieliczni tylko wrócili po woj­
nie na ruiny swych domów, których fun­
damentów nawet odnaleźć nie mogli Po 
mozolnych, pierwszych usiłowaniach o- 
Siedlenia się ponownie w Smorgoniach, 
rozpoczęli uprawiać rolę. Smorgonie za­
częły się ponownie odbudowywać, prze 
chodząc w IMach 1928— 1931 znowu 
okres pomyślniejszego rozwoju. W łedy  
nieliczni b. majstrowie przypomnieli so­
bie swoją umiejętność i zaczęli

ODBUDOWYW AĆ WARSZTATY.
Dzisiejsze garbarstwo smorgońskie nie 
dorównywa w tysiącznej części garbarst­
wu przedwojennemu. Polega przede  
wszystk! i  na chałuDnicfwie. Drobni cha­
łupnicy, oDarczeni rodzinami, nie posia­
dają odpowiednich środków, by rozbu­
dować warsztaty, kłóre i rak są zadłużo­
ne i zawalone niestety materiałem, któ­
rego zamawiający często nie odbierają. 
Do większych garbarń, zatrudniających w  
sezonie kilku robotników zaliczyć dzisiaj 
możemy garbarnie Aleksandrowicza, Stra 
szyńskiego I Sadowskiego.

A. Wysocki.

Międzynarodowe Targi w Poznaniu
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W  związku z otwarciem w dniu 2 maja br. M Tędzynarodowych Targuw Poznańs­
kich, reprodukujemy zdjęcie, przedstawi ajace panoramę Poznania z ferenu M'ę- 
dz/narodowych Targów Poznańskich Po lewej s'ronie na pierwszym planie wi­
doczny gmach Dyrekcji Targów z res'au racją łargową, po prawej stronie —  pa

wilon ciężkiego przemysłu.
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„C zo rto w y ś lo zy“
W  okresie przed prawos*awnymi św ę 

tami dało się zauważyć na wsi ożywioną 
akcję... nie kulturalną, ani społeczną, lecz 
pędzenia „samogonu”.

Policja pomimo dużego wysiłku n ie­
w iele poradzić zdoła. „Producenci” kry­
ją się po łąkach, laskach i łaźniach ze 
swymi rurkami i bufelkami i produkują 
łen trunek, nazywany łu „czorfowy ślo- 
zy (łzy djabła).

W każde! gminie wzorowa wieś
Z inicjatywy O . T. O i K. R. w W i­

tej ce, postanowiono zapoczątkować w rb. 
*k c :ę mająca na celu utworzenie w każ­
dej gminie wzorowej wioski W ieś łaka, 
jeśli mieszkańcy jej okażą dobre chęci, 
b ędzie  o od ścisłą i słałą opieką agrono­
ma rejonowego i organizacji rolniczej. 
Aki-ja wzorowych wsi odbyw ać się bę­

dzie przez wprowadzenie wzorowej ho­
dowli i uprawy roli, ulepszonych i ujedno  
słajnionych nasion, należytych budynków  
mieszkalnych i gospoda 'czych i i. p.

Istnienie Takiej wzorowej wsi w gmi­
nie byłoby zachęcającym przykładem dla 
całei okolicznei ludności.

Po chleb i wiedzę
Razem z partiami robołnikow sezono­

wych, z inicjatywy organizacyj rolniczych  
wystano do Łotwy z pow. wilejskiego 26 
przewodników przysoosob.em a rolnicze­
go, wybranych z pośród członkow kółek 
rolniczych.

W  porozumieniu z łotewska ,zba rol­
niczą zostaną oni przydzieleni na Łofwie

do wzorowych gospodarstw rolnych w 
charakterze płatnych pracowmkuw-praK- 
łykanłów. Zadaniem ich będzie nie tylko 
praca i zarobek, ale także nauka dobre­
go gospodarzenia ze szczególnym u- 
wzgiędniemem specjalizacji w pewnych 
dziedzinach, jak pszczelarstwo, warzyw­
nictwo, hodowla zwierząt i f. p.

W  osłatnich dniach ktoś doniósł po­
licji w Słobodzie Żosniańskiej, że w n:e 
dalekim lasku około wsi Konstantynów  
na terenie gminy żośniańskiaj została u- 
ruchomiona łaka fabryczka samogonu.

Dwu posterunkowych udało się na­
tychmiast na miejsce zbrodni. Rzeczy wiś 
cie, znaleźli oDok cebrów z „Lrahą” roz­
palone ognisko i dwu młodych w ieśnia­
ków manipulujących okoto kołła. G d y  ci 
zauważyli mundury władz bezpieczeńst­
wa rzucili się odrazu w rozmaitych kierun 
kach do ucieczki. Posterunkowi popędzi­
li s>ę za nimi, ale szukaj wiatru w polu...

Policja wróciła do „browarku” i zna­
lazła 20 litrów samogonu, kilka cebrów  
„brahi” i cały aparat do pędzenia wódki.

W szystkie te preparaty przewiezione 
zostały do spichlerza gminnego w Sło- 
bodzie-Zośniańskiej i zamknięte na klucz 
Na jutro rano miał przybyć urzędnik ak­
cyzy, żeby załatwić urzędowe czynności.

Przybył... ule napróżno
W  nocy nieznani sprawcy odemknęli 

jakimś dobranym kluczem .tomek i zabra­
li nie łyiko 20 litrów samogonu i zamek 
od drzwi, lecz jeszcze „na zakąskę" szyn 
kę i kilkadziesiąt kiełbas sekretarza gmi-

i stroza gminnego

Zabił bratanka aby odziedziczył! 4 ba ziem1

Przemysł inwestuje w wni. nowogródzkim

Kirył Hermanowicz, właściciel mulej 
gospodarki koto Wołkowyska, miał nlelct- 
uiego bratanka, sierotę, który odziedziczył 
po swoim ojcu 4 ha ziemi. Pewnego dnia 

uibiezlono chłopaka wiszącego na drzewie. 
Sekcja zwłok stsvierdzila, że clilopak z po­
czątku został p.izez kogoś uderzony twar­
dym przedmiotem w głowę a potem powie­
szony dla upozorowania samobójstwa. l’o- 
szfaki wskazywały na Ifiryta Hermanowi­
cza, jako a sprawcę zrbodni. Podejrzany 

n'e wytrzyma! „krzyżowego ognia pytań“ i

przyznał się do powieszeniu chłopca. Gonił 
go po łące, chłopak wlazł na drzewo, spadł 
stamtąd. Hermanowicz, sądząc że chłopak 

zmarł 1 bojąc się odpowiedzialności powie­
sił go, pijizorując samobójstwo. W yjaśnie­
niom tym nie dano wr!orv. Ustalono bo­
wiem, że Hermanowicz liczył na to, że po 

śmierci chłopaka odziedziczy należące do 
niego 4 ho ziemi.. Sąd okręgowy skazał H. 
na 15 lat więzienia; sąd apelacyjny wczo­
raj karę tę zmniejszył do 1 0  lat. (z).

I

ny p M oczulskiego  
Stefana Kruczka.

Dużo łez ludzkich pociągają za sobą 
djabelskie łzy. W  B,

rfiłon*a
14-letnl Lubom ir Ićonczanln z Kośeie- 

niewicz, «m , żiiko.inlańsklcj, pow. święciań 
skiego w dniu 1 ub. in. wydalił się z domu 
w niewiadomym kierunku. W  dniu 50 ub. in. 
w jeziorze Horszrwkze Kiiale/iono zwłnki 
ICoiicżniiinai Ustalono, że rnjjclnii on samo 
bójstwo przez utopienie się.

$ r o t e r £  & r z $ i & v t i r ! l l r i i
W  dniu 1 bm., o giodz. 0 . Trofim Tarbie 

Jtw z Nowochwiejszczyzny. gm. trackiej, za 
wodowy przemytnik, powraca! z iLtwy z 
przemytem.

Ponieważ na rozkaz patrolu KOP. i na 
sinznl ostrzegawczy nie zatrzymał się, lecz 
usiłował zbiec,' patrol strzelił po raz drugi 
1 zabił go w odległości 1 m.- <ir.l granicy poi 
sklej.

Rozbudowa przemysłu w Nowogród- 
czyżnie czyni stałe postępy. W  roku ub. 
w ładze administracyjne udzieliły ze zw o ­
leń na rozbudowę, lub budowę noiżych 
55 zakładów przemysłowych. W  pierw  
szym kwartale roku bież. udzielono już 
12 zezwoleń, a w ciągu miesiąca kwietnia 
wpłynęło 14 nowych projektów budowy 
zakładów przemysłowych.

Charakterystyczne, że w lałach ub!eg 
łych tego rodzaju projekty wpływały do  
zatwierdzenia w okresie pełnego sezonu

budowlanego, a nieraz nawet na jesieni, 
obecnie zaś wpływają wczesną wiosną.

Z budujących sie zakładów  przemy­
słowych na uwagę zasługują: fabryka dru 
tu I gv'oździ w Lidzie o kubaturze 
6.350 m3 oraz gmach gotzeini qospodar 
czej w Chotowie, pow. sto łpeckego , o 
kubaturze 4.800 m \

Rozbudowa przemyj.u najsilniej uwy 
dałnia się w powiatach lidzkim i bartna  
wickim.

n a n n n H M M H B B i B

Zjazd kupłictwa peisk. 
w Oszmianie

6 maja rb., o godz, 14-ej, odbędzie  
Się w Oszm ianie, w  lokalu „Rodziny 
Urzędniczej", zjazd kupiecfwa polskiego  
z pow. oszmiańskiego.

Na zjeździe tym będą m. in. przed­
stawiciele w ładz, Izby Przem.-Handiowej 
w W ilnie oraz delegat Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w W arszawie, kióry wy 
głosi odczyt na łemał potrzeb organiza­
cyjnych handlu polskiego.

Razhuctawa szpitala 
Mtecfrykumuaataego

w Baranowiczach
Jeszcze w roku bieżącym zaicończona 

zostanie w  Baranowiczach budowa nowe­
go gmachu szpitala międzykomunalnego- 
Juz łeraz czynione są przygotowania do 
urządzenia szpitala na odpowiednim po­
ziomie I dosiosowania go do potrzeb  
nie tylko miejscowej ludności, ala I ca­
łej bliskiej prowincji.

Nowy dyrektor szpitala, znany chirurg 
dr Achm ałowicz wprowadził już szereg  
organizacyjnych inowacyj, kłóre zmierza­
ją do uporządkowania stanu lecznictwa 
oraz gospodarki.

Otwarte zosłały dwa nowe oddziały: 
otolaryrgciogiczny (konsultant dr B. Sza- 
p iro) oraz oczny (konsulłanf dr. A Bu- 
sel). Jak informują, po wykończeniu no­
wego gmachu otwarte zostaną inne o d ­
działy. Baranowicze w ięc będą posiadały  
szpital na należytym poziomie.

Pian nn»ijnr£ty’ny 
w w?*!, ngwsgtóchkim

W  programie robót, opiacowanym  
przez Urząd W ojewódzki Nowogródzki 
na rok bieżący przewiduje się zmelioro 
wanie 10.000 ha zabagnionych gruntów, 
objętych przebudową ustroju rolnego. 
Na meliorowanych gruntach przewiduje 
się wykonanie 500 km. rowów odwadniają 
cych z urządzeniami spiętrzającymi w ra 
zie potrzeby w odę (na wypadek posu 
chy), rowy będą wzmocnione plotkami 
łącznej długości około 500.000 m kw. 
Łączna kubatura robół ziemnych docho  
dzi rlo 950.000 wartość zaś robót 
około zł. 750.000, z czego pół miliona 
pokryją zainteresowani w łaściciele grun­
tów (świadczeniami w  naturze) a reszłę 
pokryje Fundusz Obrotowy Reformy Roi 
nej. Równocześnie z fego funduszu pro 
wadzona będzie regulacja 9 rzek, co da 
zatrudnienie około 1.000 robotnikom.

U czrtlk l-au tom aty 
w  Baranowiczach
W  kinach „A p o llo ”  i „Casimo”  w Barr 

liowicz.ach zarząd m iejski za instalował dla 

pniiby nowe liczn ik i autom aty Działan ie 

ich polega na tym, że przepuszczają ilość 

prądu elektrycznego ty lko  na sumę. w rzuco  

ną d o  automatu Po wykorzystaniu o<łn-n< 
nej ilość1 prądu liczn ik  przestaje działać 1 

dostarczanie prądu zostaje przerwane, hż 
do ponownego wrzucenia pien iędzy

Czy próba się pow iodła  n ie w iem y, na 
tom iast jesteśmy poin foi mowani, że ju t zna 

leźli się na gruncie haranowickrm „spryeia 

rze ” , k tórzy zdoła li się zapoznać b liże j z 
jednym  z tym  autom atów  w kirnie „Casino”  

i skradli znajdu jące się 'am  44 zł

Zderzenie jionągj 
z lokomotywą

Dnia 4 maja o godz. 0,18 na stacji 
kolei wąskoforowe| Słobódka (Unia Duk- 
szły— Druja) nastąpiło zderzenie za wrze- 
śnie przybyłego pociągu Nr. 3452 z pa­
rowozem pociągu Nr. 3451, który fo pa­
rowóz nabierał wodę.

Wskutek zderzenia jeden parowóz 
został uszkodzony i Jeden wagon wyko­
lejony. Wypadków z ludźmi nie było.

Śmierć dz!acka
27 ub. m. w Zmienkacli, gm. kienickiej, 

paw. moladcczańsklcgo utonął w stawie 6 
letni Daniel Iłu&akiewiez, który podeza > 
nieobecności rodziców bawU się w pobliżu 
stawu.

WMelka pow.
—  W miasteczkach kwitnie lajny uboj 

rytualny. Stan ten spowodował zaostrza ■ 
nie kar administracyjnych, wymierzanych 
za fo 'wykroczenie. Ostatnio w pow wi- 
lejskim starosta ukarał niektórych rzeza- 
ków, obok wysokich grzywien, także bez 
względnym aresztem do 1-go miesiąca.

Brasław
—  PIERWSZY PIORUN. W  dniu 27 

ub- m. w kol. Strynlszkl, gm. pilskiej, w 
czasie burzy piorun uderzył w dom mle 
szkalny lózefa Piłata. Spalił się dach sło 
jn'my I częściowo sufit. Straty wynoszą 
około 450 złotych. Podczas akcji nłow  
nlczej poszkodowany doznał opaleni* 
prawel ręki.

—  ŻYCIEM  ZAPŁACIŁ ZA  KRADZIEŻ. 
Adam Staszklel, lat 33, zam we wsi Sfry 
lungi, qm. widzkle], w nocy z 27 na 28 
ub. m. powiesił się w lesle Przyczyną 
samobójstwa była obawa przed odpowie 
dzlalnośclą za krt-dzleł.

T-ipJelec
W  dniu 3 bm w rzece W iljl. kolo W e  

rrk, znaleziono zw łok i Strzelca Jana W  
ka. Zwłoki znbrału ażndarmerla.

—  Ochotnicza Straż Pożarna w Rudzia* 
kach, powstała w  roku 1924-ym, przecho^ 

dziła różne k o le je  —  b y ły  okresy rorwoju  

o rgan izac ji i upadku. Na początku 1936 ro 

ku ob ją ł kom endę nad strażą p GrŁkszat 
J.-m, obecny p. o. naczelnik \jonu Od 

p ierw szej chw ili rozpoczął pracę nad uzdro 
wiieniem panujących stosunków w  o id z ia  

hi, W yszk o lił oddzia ł —  tak, że w  anta 

2R lutego br. w iększa część członków  Stra' 
i f  złożyła  egzam iny I s !opn ;a. K om isję  eg 

zam inową stanowili p. p. inspektor pyw  a 

tow y Piotueh Zenon, Szm igiel Vrftncisezk, 

k ierow nik  szkoły w Rudziszkach, prezes Ro 

cl.en Razvli. k ierow nik  szkoły w  Sto bodzie 

i kom endant kursu Grikszat. Równocześnie 

w  przeciągu tego krótk iego czasu poc ęk 

szył się tabor —  p rzybył wóz rekw izyto ­
w y  um undurowanie —  uporządkowano też 

uzbrojen ie. Urząd Gminy, w idząc ro zw ó j 

w yasygnow ał 1000 zł. na zakup m otopom py.
W  bieżącym  roku w ięc o trzym am y m eto 

pompę.
N ie wszystko jednak jest p ięknie, ma 

my bow iem  szopę za rem iM , 'nw eutarz r, 
zabezpieczony, przez dach się pot ros ie  leje 
lecz cóż zroibć7 Kasa świeci pustkami Ja 
k 'm  sposobem  wytbudować choć małą remt 

zę? M am y jednak nadzieję, że wspólnym i 

h m i w ybudujem y rem izę, mus.mv crpanl 

zację  podciągnąć jeszcze w yżej.

Wiadomości radiowe
r a d i o w y  d z ie n n ik  «>o r a n n y

nadawany będzie o godz. 7-e) rano.
Z dn'em 4 maja wprowadzona zosta­

je zmiana do programu porannych audy- 
cv) Polskiego Radia. Dziennik, który do 
te| pory nadawany był o godz. 7.15 
przeniesiony zostaje na godz. 7 09 rano, 
a „Pare informacyj" odczytywane będzie
0  godz. 7.15. Zmiana ła utrzymana bę- 
d zis nadal w  programie lefnim, rozpo­
czynającym się z dniem 30 maja.

M AŁO ZNANE SZCZEGÓŁY

z wyprawy kijowskiej — przez -radio,
W  cyklu odczytów wojskowych będą 

mogti usłyszeć radiosłuchacze infe-esują- 
cą prelekcję dn. 5 maja o godz. 17.00. 
G enerał Tadeusz Kutrzeba autor książki 
p. t. „W yprawa kijowska w 1920 r.
1 uczestnik wyprawy, rozporządzając bar­
dzo ciekawymi i nieznanymi og iłowi 
materiałami, zajmie audytorium radiowe 
tematem wyprawy kijowskiej.

IDZIEMY W  KRAINĘ WIOSNY
W  najbliższą niedzielę radiosłuchacze 

zwiedzać będą niezwykle atrakcyjny 
obiekt, mianowicie „Krainę osny . 
Bliższe szczegóły tej ciekawej i nieco­
dziennej wycieczki poda Tadeusz Buisie- 
wicz w piątek o godz. 18— 20 w poga- 
d rnce p. 1. Jak spędzić święto?

UY/AGA! OSTATNIA OKAZJA  
Y/E CZWARTEK!

W szy scy  radiosłuchacze, którzy do­
tychczas nie zwiedzali studia P. R, b ędą  
mieli okazję —  ostatnią w  Jvm sezo n ie  
—  z i Doznania się z interesującym i u-zą- 
dzeniami Rozgłośni W ileńskiej we czwar­
tek 6 b. m.

Zbiórka chętnych przy wieży Kość, 
Sw, Jana. Wymarsz o godz. 11— 15.
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Wystawa JuDiieuszowa
Wojciecha Kossaka

w Wilnie
W  o iid z ie lę  dnia 9 m aja o godz. 

i 2 w południe odbędzie się w ba 
|a li Kasyna Garnizonowego w W il- 
b ie uroczyste otwarcie jubileuszów ej 
W ystawy dzeł W ojcecha Kossaka.

W ystawa ta zorganizowana zosta 
ta w zw iązku z obchodem 50-ciolscia 
p ia cy  artystycznej słynnego batalisty 
poiskitgo, którego talent rozsław ił i- 
toię sztuki polsk iej i bohateretwo żoł 
n ierza polsŚtiego także szeroko poza 
granicami kraju. Protektorat nad or- 
ianiewc ią tej wysta w y wr W iln ie  ob­
ję li: J E acybiskiip Dr. R. Jałbrzy 
fr owaki, gen. Fr. Kleeberg, gen. St. 
Skwarczyńskl i prezydent m. dr. W  
frtor M aleszewski.

Z Towarzystwa 
łtolsko-węgierskieęę

W e czwarlek dn>a 6 maja 1937 r. o 
Rodzinie 6-ej po południu odbędzie się 
W lokalu Seminauunr hislorii prawa pol­
skiego i litewskiego, ulica Uniwersytecka 
V Dosiedzenie Towarzystwa polsko-wę­
gierskiego dla uczczenia długoletniej pra 
Cy prof. dr Adriana Divek'yego w Poisce 
I dla Polski

Prof. D ireky znany jest dobrze W ilnu, 
Jako wybitny historyk i znakomity znaw­
ca stosunków polsko-węgierskich. Refe­
rat o pracach i działalności jego w spra­
w ie zbliżenia obu narodów wygłosi 
prof Fr. Bossov'ski. G ośc.e  sg mile w i­
d zian i

N iechaj m i będzie wolno n iniejszym  i 
ta drogą z łożyć  serdeczne podziękow ania 
P T . Panom  P ro f. dr. Januszkiew iczow i, na 
czelnemu ordynatorow i K lin ik i W ew nM rz- 
•mj USB, pp asystentom K lin ik i W ew n ętrz­
n e j USB pp. asystentom d-rom  Segalow i 
1 Golczyńskicmu, k tórzy w czasie przebywa 
ni i przezem nie w k lin ice iako chorego, w 
łypadnu c iężk iego  schorzenia kam icy ner 

kuwej, r«ie ly lko  zasłużyli sobie na głęboka 
M a rs k ie j,  która przyśpieszyła m ó j powrót 
Wdzięczno ić z tytułu sw ej w ie lk ie j w iedzy 
do zd iuw ia, sle ta ’-żr na najgłębszy szacu­
nek za  łużyli jako  ludzie pełniący sw ój po 
wołany zawód, 7 głębokim  pojęciem  apos­
to lsk iego i człow ieczego obow iązku. Sto- 
-tm ek podobny, k tóry  za dew izę sobie przy 
Jęli, do wszystkich pod ich op ieką pozosta­
jących  chorych, n iechaj znajdzie  w yraz w 
m ym  szczerym  „B óg  zap iać".

Antoni W ojnowskl 
maj. Czurlony. 

■ n m H H U M 0

Sawina - Dklstca

*— W  sobotę 8 m aja w teatrze „L u tn ia " 
wldor, isko baletow e Saw iny - D olsk ie j oraz 
j*c*en.,; je j  studium. W idow isk o  ma charak 
e  gzanuo^cyjny, jako  rezu ltat pracy ro 

program ie balety: „W ró żb a  cygan 
w  " 0 °^  »w ięto jań ska“  o raz d inertism ent. 
y~~7 aus;., Debussi, Rajozak i śn. Orkic- 

* ro d  dyr Szczepańskiego 
SKzątek o godz. 5 pp.

M A J

Środa

Dziś Piusa V  P. 1 Ireny 

Jutro Jana flpost. Ew.

Wschód slonca —  g. 3 m. 35 

Zachód słońca —  g. 6  m 56

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB  

w Wilnie z dn. 4. V 1937 r.

Ciśnienie 765.
Temperatura średnia —j-16 
Temperatura najwyższa -J-21. 
Temperatura najniższa -f-5.
W .ałry pótnocno-zachodn e. 
Tenaencfa: lekki wzrósł, po poi. lekki 

spadek.
Pogodnie.
—  Przewidywany przebieg pogody

wg. PIM a do wieczora dnia 5 maja rb. 
W  dalszym ciggu pogoda słoneczna W  
dzielnicach zachodnich lekka skłonność 
do burz. Bardzo ciepło. Słabe wiatry po­
łudniowo wschodnie I południowe.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. G E O R G E S
w W I L N I E

Apartamenty, laz.enki, telef w pokosach 
Ceny bardzo przystępne.

MOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 

■lt ,a r r m pokoitch. Winda osobowi

WILEH5KA
M IEJSK A

—  800 protokułów za uchylenie się 
od plecenia podelków miejskich. W y ­
dział podatkowy magisłrału przeprowa­
dza obecnie na terenie całego miasfa 
inspokcię, która ma na celu ustalenie czy 
wszystkie objekiy, podlegające opodat­
kowaniu zostały przez właścicieli zareje­
strowane Jak przewidywano, w iele osób 
uchyliło się od płacenia podatków, ukry 
wajec posiadane objekty Na iym tle spo 
rząozo.io przeszło 800 prolokułów, wy­
mierzając podarek na sumę przeszłe S000 
złotych. Ninzależnte od lego wszyscy cl, 
przeciwko kte.ym sporządzono p-oioku- 
ly, ukarani będą grzywną lub aresztem. 
Kary wymierzone będą w drodze admini­
stracyjnej.

Jak slw;erdzono najwięcej ukrywa slą 
psów.

—  Odra I inne choroby zakaźne Pa­
nująca na terenie W ilna epidemia odry 
zaczyna się zmniejszać. Podczas gdy w 
miesiącach zimowych notowano fygodnio  
wo po przeszło 100 nowych zachorowań, 
w osłatnim łyqodniu zanotowano 64, w 
Iym 4 zgony

7 Innych chorób zakaźnych w ciągu 
ubiegłego tygodnia zanotowano tyfus 
brzuszny —  3 (zgon 1); płonice —  7; 
błonica —  7 ;  róża —  7; krztusiec —  13; 
gruźlica —  8 (zgonów 6 ) ;  jaglica —  ?- 
Ogółem  chorowało 111 osób, w tym 11 
zmarło

—  NA ROBOTY ROLNE BEZ DZIFCI. 
W oslatnlch tygodniach wzrosła liczba 
wypadków podrzucania dzieci. Dzieci 
I niemowlęta podrzucane są najczęściej 
w wydzia.'a mlełskief opieki społecznej. 
Kieruje się Jc nasfępnle do przvtułków 
lub domu zatrzymań. Za podrzuca!ącvml 
wszczyna się poszukiwania, najczęściej z 
wynikiem pozytywnym. Winni pociągani 
są do odpowiedzialności karnej.

Wzrost liczby podrzutków tłumaczą

U s z y ł ł o  a r e s z t o w a n y
O ’ cuslwa eksprzedsiębtorcy Wilhel­

ma Jszyłły, o których ostatnio pisaliśmy, 
wykrjczajr pc ao ramy codziennych 
spraw tego rodzaju.

Uszyłło nawet w sprawkach kolidują 
łych * uczciwością I Kodeksem Karnyn 
wykazał nieprzeciętną Inteligencję I p«- 
wien polol, Kto czytał kryminalne po­
wieści, napewno dopatrzy się w okolicz­
nościach, towarzyszących aresztowaniu 
'Jszyłły, rysów podobieństwa pomiędzy 
nim a np. Arseniuszem Łupin.

bolicja tropiąc lego pana od kilku dni 
U*f«uiłj, ie  przebywa on jeszcze wciąż 
* w llnie i ukrywa się w mieszkaniu swej 
Pt^yjaclółkl, przy ul. Eotyupskiej. Poiicja

wkroczyła wczoraj do mieszkania lej 
przyjaciółki, gdzie Istotnie zastano 
Uszyłłę.

Jak się okazało, chciał on jeszcze te­
go samego wieczora opuścić Wilno.

Przed wyjazdem Uszyłło napisał listy 
do policji, w których omawia motywy 
swego postępowania.

7 llsiów tych widać, że sprawca tych 
oszustw nie jest pozbawiony humoru. 
Omawiając nprz. opisane przez nas wezo 
raj oszustwo na szkodę portiera hotelu 
Europejskiego, au.or złośliwie dodaje, że 
chciał portiera oduczyć od niepolrzebnej 
lekkomyślności przy tak poważnych tran- 
zakc/ech, jak kuono placu. (ej.

Włamanie do hurtowni tytoniowe!
WII | ro,al Przed sądem okręgowym w 
ło w n i t  °^ P °wiadall ze okradzenie Hue-
śnlu" r k niOWeJ W ° lzn ian,e we w,ze",  . , “ ’ lnanl ze swej bogatej prze- 
. .  . R^teoinej Aleksander Plotrow-

.1 T a * ?  , U zv ,6zeS Muśnlckf, Broni- 
• c  es aw W ołejSI0w|9 Lera.il pier 

w,z> I  m  a-ugi j .  0 1 I  , ;ta słBW Kł)„ 
czewskl szorer.

Hurtownię lytunlową okradziono przez 
ootrtop pod lundamen.ami | „ r ie i w y . 
Pi owanle dziurv w suficie. SoWzloje z .-  
itcnall przed dom, gdzie się njłefdU

hurtownia autem, prowadzonym przez 
karczewskiego i autem odwieźli skra­
dziony towar, wartości 1700 złotych.

Policja przez dłuższy czas nie mogła 
ująć złodziejów. Do przestępstwa przy­
znał się Piotrowski, odsiadując karę w ię­
zienia ze Inne przestępstwa. Piotrowski 
wskezał też na innych oskarżonych, jako 
na swoich wspólników. W  toku przewo­
du sądowego ustalono winę Piotrowskie­
go I Karczewskiego. Pierwszy dostał 3 
lata więzienia, drugi 6 miesięcy. Resztę 
unlewinlono. (Z.).

rozpoczęciem się robót rolnych. Więk­
szość kocie* udaje się na wieś, gdzie 
dzieci przeszkadzałyby w pracy.

W O JSKO W A.
—  Wcielenie do szeregów rezerwi­

stów. 4 maja rozpoczęło się wcielanie do 
szeregów szeregowych rezerwy, pow oła­
nych na wiosenne ćwiczenia wojskowe. 
Rezerwiści powoływani oęoą przez całe 
lalo w ró/nych terminach.

—  Kto słaj-ć przed komisją poboro­
wą! Dziś, w drugim dniu poboru rocznika 
1°16-go, przed korr-sją poborową win­
ni są sławić się męzczyzni z nazwiskami 
na lilerę B, zamieszkali w  obrębie III, 
IV , V i V I korrJsariałów o raz z nazwiska­
mi,, rozpoczynającymi sie na lilerę C bez 
w zalędu na miejsce zamieszkania.

Jufro 6 m a:a z Dow odu św ięia  kom isja  
p ob o row a n ie urzędu je .

Pcbór odbywa się w lokalu przy ul. 
Bazylianńskiej 2 od godz. b rano. 
wiązuje punktualnie stawiennictwo,

— Ulgi dla akademików, zgłaizalą- 
cych sli do oddziałów obrony narodo­
wej. W ładze wo skowe podały do wia­
domości, że akadem icy ubiegający się o 
przedłużenie odroczeń służby woisko- 
wej, korzysJa; mają nadal z dalekoidą- 
cycli ulg w lynh wypadkach, gdy udo­
wodnią, że przed wstąpieniem do wyż­
szego zakładu naukowego zgłaszali się 
W chrraklerze ochotników do oddziałów  
O bron/ Narodowej. Dotyczy t o  nawef 
słuchaczów wyższych zakładów nauko­
wych, którzy nie zostali przyjęci do od­
działów Obrony Narodowej z powodu 
braku warunków fizycznych.

C 7 g n r  V P

Koncesjonowane przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Wiłeńskleoo Kurjy Za 
wodowe Stenografii fm Komisji Edukadl 
l  rn f ow e, w Wi lni e  przyjmują zapisy do  
p . wszej grupy od dnia 23 kwietnia rb. 
Cif'-owiły kurs frwa 10 miesiecy. Początek 
W] kładó v 5 maja rb. Bliższych s z c j ,-  
g-Mow jdziela codziennie za wyjąik-em  

sdziel I św !ęf Kancelaria Kursów Do- 
ksz*afcających im K. E, K. przy ul. Be- 
nedyklyńskiej 2, drut 'e piełro, w godz. 
od 10 do 13 i od 15 do TO-ej

—  PoLuiz prac uczniowskich w Szkole 
Powsz. „Procnit-ń odbędzie ile w  lokalu 
szl olnym przy ul. W iwulskijgo 4 . we czwór 
tek dnia 6  m eja br. w  godz 1 0 14.

Wstęn wolny.
AKADEM ICKA.

—■ narząd Sodallep Mar.ańsklej Aka- 
demiczek powlaaamla że dnia 6 bm. w 
czwartek, odbędzie się w Domu Sodali- 
cyjnym (Zamkowa B) zaoranie dyskusyj 
ne z ref. sod. Emila Łukaszew icza pt. „Po 
Wyka akademickich organizaeyj religij­
nych. Począłek o godzinie 18.

O becność konieczna.

Z E h l t l N l A  I  n r w ;7 V T V
—  Odczyt p. ł. „Związki kulturalne 

Polski ze Wschodem Mu-ułmańskłm a ro­
la Tatarów 1 Karaimów wygłosi prof. 
dr Ananiasz Zajączkowski dyrektor In­
stytutu Orientacyjnego Uniwersyłefu J. P 
O d czy  odbedz.e się w  lokalu Instytułu 
Naukowo-Badawczego Europy W schod­
niej w W ilnie przy ul. Arsenaiskiej Nr. 8 
we czwartek, dnia 6-ao maja o godz. 
12-ej w poi. G oście mile widziani.

Z Koła Turkologów Sł S. N. P. Zarząd  
Kota Turkologów zawiadamia wszystkich 
członków I sympatyków, że w d riu  6 
maia br. o godzinie 12-ei zostanie wyg­
łoszony odczyt przez p. prof. dr. A . Za 
jączkowskiego, dyrekiora Insfyfułu Orien  
falistycznego Uniwersytetu Józefa Pilsuds 
kiego na femaf- „Związki kulturalne Poł- 
skl ze Wschodem muzułmańskim, a rola 
Tatarów I Karaimów".

O dczyf odbędzie się w lokalu Insłylu 
łu Naukowo-Badawczego Europy W scho  
dniej (ul. Arsenalska 8). O dczyt jest or­
ganizowany przez T-wn Miłośników Hi­
sterii i Literatury Karaimskiej w W ilnie.

—  Środa Literacka. Dnia 5 bm, znany 
krytyk i współpracownik szeregu pism p. 
Bolesław Miciński z W arszawy, wygłosi 
interesujący odczyf p .1 „Deformacja rze 
czywisfości w  sztuce", W sfęp dla wszysf 
kich.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  T STrm r.iRZ
—  Sekretariat ObwfHlu Wileńsko-Vnwo- 

grństzklego ZP M P  „Orl<;“  w  W iln ie , komu- 

ki Z jed .iorzen ia P olsk ie j M łodzieży Praru 

r.lluij, i e  pow ołany został Zarząd W o jew ód z 
jd re j „D rlę “  w  W iln ie  w  nn®t. sk ładzie-

P io tr  H erm anow icz (czł. prezydium  
OZN.) —  prezesem, \Vład3 ’s law  Słoński —  

v prezesem ; Antoni A n forow icz —  sekreta- 

k i l l .  Oośw.; Anna Nazarko —  skartm-k; 

rzem ; dyr. Leon  Krawncki —  referentem  
B ele sław Tarasiew icz —  członek zarz.

—  2 mnja w  świetlicy Zw iązku R ezerw i­

stów K olo  5 „E lek trow n ia " odpyla się u ro­

czysta akademia, pośiwęconn rorzn icy  Kon 

stvtucji 8-go M aja.

Uroczystość tą zagaił Prez-s Koia kol. 
inf J. G>atman, w ita jąc Imieniem Zarządu

Resiturącia kPMSoła 
Sw. Kaz.lmltrza

Jak się dowiadujemy Zakon Jezuitów  
przystępuje do giunlownej restauracji 
kościoła św. Kazimierza. Kościół, który, 
tek wiadomo, w okresie rządów zabor­
czych przerobiony był przez Moskali na 
cerkiew, odzyska swój dawny styl. Ko­
puły będą zniesione.

Koszry esteuracji oo liczute  są na su­
mę przeszło 80.000 zł. Roboty rozpo­
częte zostaną w drugiej połowie czerwca.

Koła, przedstaw ieia Zarządu Grodzi-.^go 

Z w. Reze. Ikonie agromadoznych goi< i i 
członków Koła

Po przemówieniu własna orkiestra odgra 

ta hymn państwowy, następnie okolicznościo 
wy referat wygłosił p . W. Jaroszewski.

Akademia uorzmaicona była deklauiaejn 

mi pp. Andruszkiewicza, który odegrał 
skrzypcach szereg utworów polskich kompo 

zytorów.
Akademię saiończozio odtgi aniem przez 

oikiestrę Pierwszej Brygady
Całość akademii wypadła impon ijąco. 

-wykonawcami byli członkowie Zw , Bez. Ko 

ł*  fi.

Z A B A W Y .
—  Zapraszamy na „Y^losenny Dan­

cing" urządzany przez Komitet Rodzicie l­
ski Szkoły Nr. 24 dma 5-go m ija  w sa­
lonach Kasyna Podoficersktego 1 Bryga­
dy 1 P. P. S. (ul, We*kov'ska).

Orkiestra wojskowa. Bufę* wykwintny 
i lani. W słęp  1 z». Początek zabawy  
o godz. 21-ej.

Całkowity dochód przeznacza się na 
kolonie lełnie dla niezamożnych uczniów  
szkoły.

T M Ż N F

—  Akademicki Komitet Zbiórki na 
„Dar Narodowy 3 M aja" zwraca się z 
prośba do wszystkich organizaeyj akade­
mickich, kłóre brały udział w koipoitezu 
nalepek, do wzięcia udział j  w kolporta­
żu żetonów w dniu 6 maja rb.
Zbiórka kwestarzy w dniu ć  maje o godz. 
9 rano w lokalu Zarządu Cenfralnego.
M. S ul. W ileńska 23 m 9.

BkftAHGWICKA
—  Zarząd siowar-yszenla Kupców P i‘l- 

ekkb. Cmegdaj ukonstytaowal się wybrany 

na ostatnim walnym zebraniu nowy zarząd 

Stowarzyszenia Kupców Polskich. Prezesom 

został p. Karaś, wiceprezes ani p. Lasl owicz, 
ickretaazem p. W łodarczyt, skuroniliem p. 
Kuczererko,

—  Komitet FnisduAZu Obrony Narodowej. 
W  lo-kalu Zarządu Miejskiego odbyło Się o 
negdaj zebranie oiganizacyjne komitetu lo­
ka'nego Funduszu Obro-ny Nsrodowcj. Ze 

bianie zagaił p. starosta Wańkowicz. Prze 

wodnLczyl geai. H. Krok —  Paszk owski. tt 

ki eta^zował wice U  urosła p. Pażniewski.
RezuM.lcm obrad było wvłonitnie Korni 

tełu o t o z  poszczegolnycłi sekcyj.
—  Czy zmnSejszenłe opłat oo uboju / Przy 

zutwierdazniu preliminarza budżetu in ciskic 

go władze nadzorcze I  instancji i zmniejszy 

ty -opłaty od ulboju, przez co skurczyła się 

pozycja dochodów rzeźni miejskiej.
Na ostatnim pc siedzeń, u zarządu miej 

eliiego oraz komisji budżetowej postaoowio 

no decvn’e Wvdz. Powiatowego w  tej spra 

w!e zaskarżyć.

—  Zarz d restauracji „Ustronie" w Ba­
ranowiczach niniejszym zawtedamia, ie  
w sobołę dn. 17 kwietnia 1937 r. otwarta 
zosteła nowa pierwszorzędne resfauiacte 
p. n. „USTRONIE", Baranowiczu Nr, 1, 
róg Szepteckiepo I Mic’ iewiicze.

Lokal komfortowo urządzony na wzór 
euroDeisk.ch lokali rozrywkowych.

Kuchnia pierwszorzędna pod Lieiow- 
nicłwem sp e ‘ialn e zaangi zowanych kucn 
mislrzów z W arszawy

Bufel obficie zaopatrzony w ró ineao  
rodzaju zakąski, delikatesy I napoje. —  
O bsłuoa szvbku 1 sol Jna.

Codziennie Danelno. Doborową or­
kiestra salonowo-jazzowa.

— Dalsza franzlckacla u»cedńw. Urząd  
Akcyz 1 M onopotew ze Stomma prze­
niesiony został do Baranowicz. Mieścić 
się bedzie orzy ul. M :ckiew :cza.

—  \y związku z przeniesieniem Urzę­
du Skarbowego z centrum miasta na u!:- 
cę Narutowicza, zrzeszenia gosood*rcze  
zamierzaja złożyć memoriał u odnośnych 
w ładz. Zdaniem sfer gosoodarczych  
Urząd Skarbowy powinien się m ieśoć w 
cenfrum miasfa.

—  E rza n in y  maturalne piśmienne w 
gimnazjum pańslwow/m ini T. Rejtana 
odbędą się w dniach 4, 5 i 7 maja, uslne 
zaś 20, 21 i 22 maia.

W  roku bieżącym  wszyscy uczniowie 
klasy ósmej w ilośc: 30 dopuszczeni ro­
siał' do egzaminów maturalnych.

—  Procesy prarowc w Baranowiczach. 
W  maju br. na wokandzie Sądu Okr„ na 

* f«ji wyjazdowej w  Baranowiczach ro>.pa 

Irj wauych będzie kilka procesów prasow  

M:edzy innymi proces przeciwko redakcji
2ycia Nowogródzkiego" z oskariente re­

daktorów , Kalendarza Popularnego Barano 

w ek iego " na rok 19117 i proces przeciwko 

miejscowemu korespondentowi „Małego 

Dziennika" z oskarżenia Zaiządu M ej 
»k ego

Proces o mury 
po D cm łn iifłńeM e

v  związku z wszczętym przer zakon 
Dominikanów procesem przeciwko magi- 
stiai^w, m. W iina o zwrol kompleksu 
gmachów, w kfórym m. In. mieści się róv/ 
nii :i g.nach obecnego Zarządu miej­
skiego dokonana zoslate przez łędzteoo  
lustracja spornych Dbiekfów.

R A D  PD
ŚRODA, dnia 4 maja 1937 r.

6,30 —- Pieśń. r-,3? —  Gimnastyka 6,50 —
Muzyka. 7,00 —  Dziennik poranny. 7 10 __
Program  dz. 7 15 — Audycja dla poborow i cli 
7.z5 —  Program  dr 7,35 -  W o rm a c je  i 
g  dda  - dn 7 ,0  —  M uzyca. 8 00 —  Audycja 
dla szkół. 8, 0 —  Przerw a. 11,30 — Z 'e itn a  
żabka i muzyka, 11,57 —  Svgnal rzasu. 12 Ort
—  lłe jn a ł. 12,ft? —  Zespół Pawła Rvnaia 
12 '0  — D ziennik poł. 12.50 —  Szukam Ict 
nzska. 13,09 —  Popularna muzyka. 14.0U —  
P. zerw a. 15,00 —  W iad . gospoda-cze, 15.15— 
Echa ! ri żnych stron. 15 25 —  Zycie kultu 
rałne. l f  50 —  Codzienny odcinek p rozi' 
te  40 —  Program  na czw arlek. 15.45 —  Mu

operetkowa. 10 10 —  Zagadki muzccj 
ne 10.30 — Chór akademicki. 17.0 —  W y  
prawa K iiow ska 1920 r —  odczyt v vgł. gen 
Trdi-usz Kutrzeba. 17 15 —  Orfcies«ra. 17,60
—  U w ytw órcór dzbanków  i zw ierzątków  
w  Iłży. 18 0 —  Pogadanka. 18.10 — 'W te d . 
fr o r ło w * . 18 20 —  Skrzynka muz 18 30 — 
W snom niente i dokum enty — Fragm ent z 
książki Kolanow sk iego —  Polska Jagipllo 
nów. 18 40 —  M uzyka z czasów lag iellonów . 
1.3.50 —  O przyszłości w ie jsk ie j dziatwy. 
19.00 —  W  sklepie z zabawkam i 19 20 — 
Koncert solistów : Jan M ark iew icz i Ignacy 
S fołow . 20 00 —  W spółczesna op< ra niem iec 
ka 20.35 —  Cnwila Biura Studiów *>u,45 —  
Dziennik 20.55 —  Pogadanka. 21.0 —  Kon 
cert Chopinowski w  wyk. Jana Ekiera. 21 20
—  Robert Sebnmann: K w intę: fortep ian jw  y 
F.s dur op. 44. 22.0 —  Muzyka taneczna pod 
dyr. AVł Szczepańskiego. 22 55 — Ostatnie 
W  jad  23,0 —  Tańczym y. 23,30 —  Zakończę 
rde.

T E A T R  i H U 7 Y K &
TEATR N A  PO H U LAN CE.

—  Gościnni występy Słcfanr Jaracza * 
zespołem Teairu „Ateneum*4. Dzisiaj, we 
środy wieczorem o pod z. 8.15 powt&rnimc 
znakomitej komedie satyry A BiraFeau 
„W oźny 1 Minister" —  z udziałem Stefana 
Jaracza i Stanisławy Perzanowskiej.

Zniżk i i kupony zn iżkowe m ewatne
—  „Szkoła  io u “  arcy dzieło M ~ lie 'a . i  

występem  Stefana Jaracza w  ńnclkii j  krea 
c ji ro i ’ A rno lfa  zostanie odegrana tylkc n a  
jeden na popołudn iowym  przedstawień u 
po cenach zniżonych, ju tro we czwartek

TEATR LU TN IA .
—  Występy hinduskiego baletu „Mena- 

ka“ . Dziś i jutru teatr „Lutnia" gościć bę­
dzie śwunowej sławy Łalei hinduski , Mena 

ka". Balet ten, oprócz swych wysoce cen­
nych zalet cuoreograficznycb. wprowadzi 
nastrój wproś* niesamon -ty, dz.ęki swym  
hinduskim rndodiom, wykocywanym na 

ich swoistych LzstirumHsłacb.
  Recital W itolda Malcnżyńsklego w

„Lu tn i '. Recital tegorocznego jubilata kon 
kursu ku. F i Chopina, zapowieduany n t  

7-go m aja W  M aicu iyu tk i obudził pow  

szcchne zain' er-.?»o wanie.
Pozostałe bilety są do nabycia w  kasie 

„Lutni" w godzinach rwyktych.
—  „Złocisty ptak'* w Lubni, leszcze je- 

dro widowisko dla dzieci i młodzieży baśni 
Łysakowskiej i KisieibWicza -Złocisty Ptak 
odbędzie się w  niedzele o gods 12.15. pu 

ciem io barwne i  św-.ecące tysiącaiu kolii 
rć w widowisko Jiow larzane nie będzie

Powyższa decyzja Jest związana ■ w iel­

kimi kosztami dziennymi

—  W ieczór pleśni regionalnych.
Wre czwartak dnia 6 m aja o godz. 20-ej 

odbędzie się urządzony staraniem • Tow a  
rzystwa P rzy ja c ió ł B ib liotek i Im. W rób lew  

sk ch, koncert 2-ch chórów  w gmachu tej 

i e  Bibliotek* p rz* ul. Zygm untewskiej 2.

Słowo wstępne w ypow ie  p rof. dr Ti.de 

usz Szeligowski. W ieczó r ten m ooczątku je 

cyk l koncertów  regionalnych.

Bilety w  cenie od 25 grosiy dn 1 zł. do 
nabycia w  Bibliotece p^-zed koncertem.

  Teodor Szalanln w Sali Mie,ckiej 'K i­
no WaTsi. W  poniedzifltek Anta 29 ma a o 
godz 8.30 w lecz, jęd rn y  rew elacyjny lo u  
ceit T eodora  Szalapina. B ile ty  Jo nabycia 
od  12 ej w  kasie.

TFATR  „NOW OŚCI.
Dziś, w e  środę pow .o rzew e  w fdow  s* ■ 

rew iow ego  pt. „R ew ia  w  P tek l* • N s  czete 

zespołu Barbara Halmiruka.
Codzienni* dwa przedstawienia o  gudz.

6 30 1 0 15.
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KINA I FILMY
„CZARO W N ICA  Z SALEM"

(Kino „Helios"!?
Fabuła łilmu osnuła na łle i/ c ia  anglel 

skich kolonisłow —  puryłanów, ściślej: na 
łle  szalejącego w sw o:in czasie poszuki­
wania „czarownic" l skazywania ich na 
śmierć.

Film swój wysoki poz om zawdzięcza 
reżyserowi Franka Lloyda. Akcja zagęsz­
czona, nadzwyczaj logicznie i wprawną 
ręką rozwijana. Drugą wartością jesł o- 
w ypuklenie motywów psychologicznych  
w  uczynkach I dziejach ludzi z miastecz­
ka Salem. Niektóre sceny są pod tym 
względem  po mistrzowsku ujęte. Np. sce­
na skazanie pierwsze, z „cyklu czarów  
nic", sąd nad Barbarą C iarkę (Claudette 
Colberł),

C laudette Colberł w roli „dziewczyny  
S Saiem" w  niektórych momentach była 
nadzw yczaj przykonywująca, wydobywa­
ła w iele akcentów dramatycznych. Całość  
roli odtworzona bez zarzutu. Nie można 
♦ego pow iedzieć o jej partne.ce, Fredzie  
M ac Miitray, którego twarz pozbawiona 
eksDfesii kazała tylko domyślać się prze­
ważnie, co  się w nim dzieje.

Kolorowa rysunkówka —  kapitalna

S»*r*rbd4s ^ «  stu »rta
3 bm . o  tJOuf. 20 -'J. 20-letni Hlzs* W is i 

nlewer, Htinlml u m . przy ul. Słowackiego 
17, powłestł sdę. Przyczyną samobójstw* by 
l a  gruźlica.

Na wileńskim bruku
Do szpitala Sw. Jakuba dostarczono  

wczoraj m ieszkańca gminy Szum skiej, An­
toniego Romanowskiego ciężko rannego
nożami podczas bójki.

* ¥ *

13letni Tadeusz Tułowski zam. przy 
ul W ojskowo Cmentarnej 3, rz jc ił nabój 
karabinowy do ognia. Nastąpiła eksplo­
zja I kula utkwiła w nodze chłooca Inter 
w eniowało pogotowie.

O g ło s z e n ie
K ierow n ic tw o  Państwowego Stada w Ber 

riówce ogłasza przetarg o fertow y  na roboty 
Łuclowlaine ciesielskie i murarsaie, k ióre mu 
j »  być w y g n a n e  w roku b ieżącym  w bci 
dówce.

P lany i kosztorysy na m ające być w yko 
nane roboty zna jdu ją  się w Państw ow ym  
Stadzie O gierów  w B rdówce i m ogą być o 
giądane do dnia 6 maja 1937 r. w godzinach 
oa 8 do 15-tej. W szelk ich  m form acy j ui/zie 
la kancelaria Państw ow ego Stada O gierów  
w Berdowce.

Oferty należy składać najpóźniej do dnia 
7 maja 1937 roku w kopertacn zalakowanych 
z napisem „Oterta na roboty budowlane"

O tw arcie  o fert zostanie dokonane w dniu 
7 cnaja 1937 r. o godz. 10-tej

K ierow n ic tw o  Państw ow ego Stada Og.e 
rów  w Berdów c zastrzega sobie praw o do 
w o ln ego  wyboru oferenta, tub n iep riy jęc la  
żadnej ze złożonych  ofert.
Berdówka. dn.a 30 kw ietn ia 1937 r.

(— ) Stanisław Sigmund 
K ierow nik  Stada.

Kongres ż e b r ó w
W  St. Louis (U. S. A ) odbył się w 

łych dniach wielki kongres żebraków i 
szmaciarzy z całych Stanów. W  kongre­
sie brało udział 200 delegatów. Obrady  
odbywały się pod przewodnictwem „kró­
la gałganiarzy" Jef Dawis'a; kong-esowi- 
cze rozbili namioty swe (dosłownie) pod 
m asiem. C b rad y  toczył/ się przez kilka 
dni, f Je odbiegając w iele od łypu obrad

parlamentarnych. Przyjęto szereg rezo­
lucji, wśród nich jednogłośnie przeszła 
uchwała wysławienia pomnika b. człon- 
komi związku J. E. Howa, kióry dorobił 
się milionów rozpocząwszy swą karierę 
od zbierania szmat. Nie brakowało leż 
uchwały prołesłującej przeciw  niefole- 
runcyjnej polityce policji w stosunku do 
żebraków.

S A Ł A  &MSBEJSKA (Kino „Mars", Ostrobramska 5)
“  p on ied zia łek

10 maja 1938 r. 
o godz. B.30 wiecz.

w

Teodor S Z A L A P IP
W programie: arie operowe, pieśni i romanse.

Bilety do nabycia w Sali Miejskie] oa godz. 12 e do 3 ej pp.

MSx.iś g iF  e m J e r i l  5 Największa sensacja XX wieku

z a g i n i o n e
MIAST®

statystów
Kradł mózg. ludzkie I tworzył z nich ludzl-olbrzymów. Nad program: DOD/Y1KI

Następny program: K O LO R OW A ATRAKCJA

‘ Tańczący pirat.
Ftim, który wzbudził obecnie dyskusje w piasie fachowej całegó świata

P  jj N eodwolalnie ostatni dzień

a  Dypl jmatyczna żona

j j

H E L IO S
Kolosalne powodzenie

Dziś najpotężniejszy film doby obecne]

Czarownica z Sair
Reż. mistrza Franka Lloyd.... Na czele potężnej obsady ClaudettB Colbert 1 Fred faac 
Murray oraz 28 odtwórców roi głównych. Procesy .czarownic*. Historia tłumu. Romans 

zbiega > .w iedźm y*. Nad progi am: Atrakcje I aktualia.

POLSKIE KINO T lumf premyslu filmowego. Najnowsza produkcja 1937 r,

fw tĄ io w ip k  Stpnata K r e u t z e r o w s K a
w/g giosnc, powieści Lwa Tołstoja. Wielki film wystawowy z życia arystokracji rosyjskie] 
w mistrzowskim wykonaniu artystów : LII Dagower, Peter Petersen I A  Schoennals

OGNISKO | Dziś. Film, któiego 

sle nie zapomina. 

Film wielkich wrażeń Magnolia

R E S TA U R A C JA

„ IT A L IA "
przy hotelu „Italia* —  telefon 13-61 

codziennie przygrywa słyn. zesp.
ś p i e w n o - m u z y c z n y

pod kierownictwem

A r n o l d a  F i d l e r a

Z D U M I E W A J /  
WYNALAZEK 
N O W E G O  

PUDRU 00 TWARZY!
, „Gteryczny" puder ten 
Jest dziesięciokrotn e 

cieńszy

P O K O J E
TANIE, CZYSTE i CICHE 
W H O T E LU  R O T  A L

Warszawa Chmielna 11
Dla pp. czytelników .Kurjera W ileń jk ." 

15% rabatu

*2 n i c z *
W iL N O , B IS K U P IA  4, TEL. 9 40

Wykonuje m telic ie is  rodzaju 
roboty w  i »k re , l -  drukentwa

P U N K T U A L N I E  —  f A N l O  —  S O L I D N I E

W  rolach gl.: bohaterka .Bocznej ulicy* Irena Dunne, Paul Robertson I Allan Jones
Film oozwolopy dla osób od lat 12-tu

Nad program UR OZM AICONE DODATKI. S i seans. <> 4-cj, w  iiinti, I 4w- o 2-ej.

Do sprzedania
kiosK

rozmsaru 160 X  240 
solidnie wykonany, 
naaajo się do Inte­

resu hand<owego. 
Dowiedzieć się- Wilno  

U. Królewska 4 
zakl, fotogr .Fotogór* 
od 9 rano do 9 w.

Motocykl kupli;
od zaraz (1(30— 350*) 
Oferty do admlnistr. 
Kurjera Wileńskiego  
lub na aares podany 

w administracji

Gustowne koszule, 
krawaty, pijamy, 

bonżuikl, wytworna 
gaiante ia, bielizna
W. Nowicki
Wilno, Wleikd 30 

Nowości sezonowe

Pianina
1 FORTEPIANY nowe 
I okazyjne pierwszo­
rzędnych firm krajo­
wych I zagranicznych 
sprzedaje na dogod­
nych warunkach H 
Abelow Niemiecka 22, 

wejście od ulicy

DOKTÓR

B lu n o w lrz
Choroby weneryczne, 
skórne I meczjple. 
Wielka 21, tsl 92' 

Przyjm. od 1—113—1
DOKTÓR MED.

J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Sżf.. Sawloz
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
Wileńska 34, to., 18-68 
Przyjmuje od 5— 7 w

AKUSZERKA
M a r j a

LaJtuerowa
Przyjmuje od Jt rano 
do 7 wlecz, ul. J. Je  
slńsklego 5— 18 róp 
Ofiarnej lob. Sądu,

MATURALNIE tfULĄDAJĄCE
p i ę k n o  —  n i e  s p r a w i a  
wr ażeni a mrnaquillage a*

Puder ten spreparowany jaat n iw  m, itd il-  
wiajycym ipoiobera. Jaat on tak lekni, ia  utrty- 
mnie (fą  w powietrzu. Oto nowj „Eteryazny*1 
Pador Tokalon. PuJei ten jest n1 .idoomy aa 
twnriy. Nio ezyni wrażenia ,,maquillagoV' ltes 
nadaje naturalne pięknu. Nie zawiera ziarniityrh 
eząatee, która drażnią pory, ząe wą^ry lun 
plamy. „Eteryczny" Puder Tokal n priyle** de 
skóry w ciągu 8 iu godzin. Kład: j  en Kres 
nii,tej, wiecąen akórze i potyikowi nosa. Nie 
należy aią już więcej zbyt często pudrowuól 
Ani deszcz, ani wiatr lub pocenia a!ą ale 
psują świeżej cery, którą puder ten nadaje. 
Ofiągnij dzia jeszcze fascyjująr.e pięw • pri*z 
tas. isowanie „Eterycznego" Puaru Tokalon. W  
razie niezadowolenia— zwrot pieniędzy.

Zginął kot
czarny angora. Uczci­
wego znalazcę upra­
sza się o odniesienie 
za ftj nagrodzeniem  

ul. Dzie'nn 49— 4

MIESZKANIA
7-pokoj. oraz 4-poko- 
jowe mato do wyna 
iecla. Gimnazjalna 4

Ł I W A G A t
KUPCY, RZEM IEŚLNICY, WŁAŚCICIF.Lft 

NIERUCHOM OŚCI I ROLNICY!
N ajkorzystn iejsza  lokata kapitału, najłat 

w ie jsze  uzyskanie pożyczk i przy najn iższym  
oprocentowaniu , tylko w Ludowym Banka  
Spółdzielczym w Lidzie, ul, Plcraekiegin nr. 1, 
telefon Nr. 43.

W  roku 1936 Bank udzieli] pożyczek w  
kwocie lfiO.OOO zł. w czym —  25.000 zł. na 
wykończenie rozpoczętych budynków na tera 
nie m. Lidy. ,

Za złożone w kiady w  Banku —  odpow iada 
2000 jego  członków  całym  niajątk 'em .

Tajem nica w kładów  zastrzeżona art, 52 
Ustawy o  spółdzieln iach.

Poszukują wojażeia
w wieku lat oko ło  35 do odw iedzan ia ap ­

tek, składów  aptecznych i perfum ery j na 
W odyniu i Kresach W schodnich. W ym aga 

na dobra znajom ość odnośnej k lijen teli, O- 

fe r ly  sub: „S iła  fach ow a" do Pow sz. B u a 
Ogłoszeń, W arszaw a, M arszałkowska 132.

Mignon 6. Eberhart

Gcy pacjent zn ikł...
R O Z D Z IA Ł  I.

Przede 111114 szła w gorę perspektywa klatki schodowej: 

ciemna, połyskliwa balustrada i szerokie stopnie wynurzające 
aią z cienia u szczytu kondygnacji, gdzie od biurka prom ieniał 

krąg zielonego światła. Schody by ły  stare, stopnie niskie, bardzo 

szerokie, wyłożone jakimś gum owym  chodwkiem , tłumiącym 
odgłos kroków  Zaczynały się na parterze przepychem rzeźbionej 
orzechowej kolumny i szły mocno w  górę, w ijąc się ostro lecz z 

godnością koło przecinających się korytarzy poszczególnych pię­
ter, włącznie do czwartego, czyli ostatniego. W chodząc po nich, 
otrzym yw ało się przekrojow y rzut oka na życie całego szpitala, 

izumiącego koło zakrętów ściszoną, lecz wytężoną ruchliwością.

Za tymi schodami kryty się w głębi drugie, wąskie i odra 
pane. w iodące z parteru do suteren. Z czwartego piętra zaś że­

lazne schodki prow adziły na dach. Oprócz schodów była now o­

czesna winda, łącząca parter z ostatnim piętrem. N ie lubiłam tej 
automatycznej w ygody, pełnej kontaktów, guziczków, lampek 

i urządzeń alarm owych na wypadek niebezpieczeństwa; dener­
wowałam  się wstrząsem, jakim  sygnalizowała zatrzymanie się na 

wskazanym piętrze, nim się jeszcze otworzyło złocone d izw iczk i 

kabiny, 1, jadąc nią, nie spuszczałam z oka dużego, czarnego kon­
taktu z napisem: „D zw onek alarm ow y".

—  Cobym zrobiła —  myślałam nerwowo —  gdyby ta dia­
belska maszyna utknęła m iędzy piętram i? Czy bym  w  ogóle zdą­
żyła co zrobić?

W inda była waaka i długa, zastosowana do w ym iarów  szpi­

talnego wózka do przewożenia chorych 1 tak cicha, ze względu 
na przeznaczenie gmachu, że w korytarzach ledw ie się ją słysza­

ło. Gdy się zjawiała na danym piętrze, sygnalizowała swoje 
przybycie czerwonym światłem, sączącym się przez matowo osz­
klone drzwi.

■Tak już zaznaczyłam, nie lubiłam w indy i wolałam się po­
sługiwać schodami.

I  tym  razem szłam na górę, sunąc ręką po poręczy, w y­
ślizganej od lat n iezliczonym i dłońmi, n iby paciorki różańra.

.Tak zw ykle na wspomnienie tych rąk ogarnął nuiie nastrój 
nieustającego dramatu szpitalnego.

O! ręce, które w yślizgały tę balustradę! CU stopy, które w y­
deptały te schody! O ! sarca, które b iły  w  tych mucach.

W  szpitalu jest się zawsze twarz w  twarz z istotną prawdą 

żj cia .odartą z wszelkich próżności, YV szpitalu ceni się tylko 
życie, ulgę od bólu, spokój i może miłość. W szystko inne staje 
się, porów uaniti z tym i wartościami, puste, liche i bezsensowne. 

Na tych starych schodach, todących przez samo setce szpitala 

im ienia M eladyego, oddycha się wprost dotykalną atmosferą 
niepokoju .miłości i pragnienia spokoju.

Odczuwa się tu również, zwłaszcza wśród pacjentów, po­

śpiesznie obudzoną bogobojność 1 pęd ao tłumieniu ziemskich 
pożądań. Lilian  Asli określa te nastroje przysłow iem . „Jak trwo­

ga, to do Boga", dodając ,żc w ten sposób szachrują ludzie z 
Bogiem. N ie zgadzam się z nią, ani na tym punkcie ,ant na w ie­
lu 'nnych. Uważam, że cierpienie szuka ucieczki w Bogu zupeł­

nie instynktownie, i że to wszystko jest bardzo ludzkie, bardzo 
żałosne i bardzo wzruszające

Szłam, n.osąc m ały pukiecik dla Piotra M eIady‘cgo. Noc 
była duszna, straszliwie gorąca.

Niefortunny to był dzień, kiedy przyjęłam  rok temu stano- 
w isko głównej pielęgniarki we wschodnim skrzydle na trzecim 

piętrze —  w szpitalu imienia M elady‘ego. Podjęłam  się przykre­
go zadania, gdyż leczą się tutaj bogaci pacjenci, skłonni, podług 

d-ra Kunca‘a do grymasów, a podług* mnie do diabetskicli w y­

bryków. Najgorszy bywa dtugi dyżur m iędzy północą i świtem.

K iedy P iotr Melady, jak wiadomo, głowa zakładów che­

m icznych Melady, wnuk założyciela szpitala i prezes szp.talnej 
rady nadzorczej, przybył w lipo,u do nas, jako pacjent d-ra Ila r- 
rigana i zażądał, żebym ja, Sara Keate, w ztęła go pod swoja 

opiekę, ulokowano go na moim oddziale. Zresztą w każdym w y­
padku byłby przyszedł na ten oddział. Jako, że chodziło o P io ­

tra M elady ego, dopuszczono do pewnego ro z lu źn ien i dyscypli­
ny szpitalnej i obejścia regulaminu Dr. Kunce w ydał zarządze­
nia. Nancy Page objęła zastępczo moje funkcje, a ja przeszłam 

pod rozkazy Piotra M elady‘ogo.

Dziwna fatalność zdarzyła, że jedni>cześnic przybyła do 
naszego szpitala jago córka Diana Melady (zamężna za stry- 
jeczno-strjjecznym  bratem) w celu, jak głosiła plotkarska fama, 

utrwaenia nazwiska i fortuny. Fulaność i ostre porażenie sło* 

ueczne.

Ta  sama fatalność, w związku z niechęcią do przestrzega* 

nia przepisów ruchu, sprowadziła do pokoju obok Piotra Ire­
nę Ilarrigan, ze złamaną prawą ręką i wybitym  zębem. Naw ia­
sem mówiąc, miała śliczne zęby. Packard, długi roadsier, świe­

żo nabyty, zabrano do garażu celem gruntownej reperacji. Ina 

miała na ciele parę nieokreślonych bbzn, dawniejszego pocho­
dzenia, ale to nie ma nic do rzeczy. Dr Harrigan słynął z gw ał­

townego usposobień i, a zwłaszcza nie tolerował w ybryków  du­
żo młodszej żony.

A  więc była cicha, upalna noc lipcowa. W e  wschodnim 
skrzj dle rezj dowali Piotr, Dione M elady i Ina Ilarrigan. Lilian 

Asli doglądała rekonwalescenta potyfusowego w  pokoju na- 
wprost pokoju Iny, a Courtney Meady, mąż i zarazem kuzyn 

Dione, jegoinośe znany z niezbyt dobrej opinii, kręcił się po ko­
rytarzu, zaglądając to do żony, to do teścia. Jego zimne, zmę­
czone oczy zdawały się patrzeć jednakowo obojętnie na świat, 
szpital i prywatne sprawy. - -

(D. c n.y.
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